
Na W.ł.~lkl m włeeo 
a PROLETARIU$ZE WSZVSTKICH KRAJÓW łĄCZCIE SIĘ/ Lud Paryża zaprotestował 

przeciwko polityce Faure'a 
w Alrqce Północnej 

tODZ, CZWARTEK IO PAZDZIERNIKA 1955 ROKU I 
Nit 250 (3502) ROK XI A CENA 15 OR 

Dn ia 18 bm . odbył s ię w Paryżu, zwołany przez Francuską Par t!~ 
Komunistyczną, masowy wiec protestacyjn y przeciw poli tyce rządu 
francuskiego w Afryce Północnej, Uczes tnicy w iecu domagal i s i ę przer­
wania polityki represjj i przystąp i enia rządu do rokowań z prawdzi· 
wymi przedstawicielami narodów Afryki Północnej. 

ORGAN KW KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Przemawiający na wiecu sekret<:rz KC Francuskiej Partii Komu­
n istycznej Jacques Duclos potępił fakt rozwiązan ia KP A\geru przez 
kolonizatorów i terror stosowany przez nich wobec ludnoś.ci Algeru, 
Maroka l Tunisu. „Jedynie - oświadczył Duclos - polityka uwzględ­
n :ająca słuszne dążenia narodów kolon ialnych zgodna jest z interesem 
narodu francuskiego". • 

Z eotowych elementów 
powsta.ie 

jedenastopiętrowy 

gmach magazynu 

Biblioteki Uniwersyteckiej 
w Łodzi 

Z budowy huty 

łm. Lenina 

Amerykańska •. maszvnka do głosowania" w ONZ zawodzi 

Dalsze trzy głosowania 
wyłoniły 

• 
nie 

nowego członka 

Uroczyste 
otwarcie 

odbudowanego 
BurRtheater 
w Wiedniu 

W seybklm tempie przy 
llhlegu ulic Narutowicza i Ma­
tejki rośnie gma.ch magazynu 
.Biblioteki Unlwenyteckiej. 
Niezwykła to budowa, nle­
llWYkla przede wszystkim dla­
tego, że mury jej z dni.a na 
dzień podwyższają się o kilka 
metrów, że są od razu gładko 
otynkowane i nie ma wokół 

nich rusztowań. 

W środę 19 bm. o godz. 20,34 cza.su warszawskiego rozpo• 1--------------------------­
częlo się w Zgromadzeniu Ogólnym NZ głosowanie nad kan­
dydaturą niestałego członka Rady Bezpieczeństwa na miejsce 

lllllllllllllłllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllll• 

„ ustępującej Turcji. 
O pomvślnv starł do 5-latki o DZIS W NUMERZE: I 

NA TEMA TY DNIA 
Jak wiadomo, w piątek 14 

bm. wybory nowego członka 
na miejsce Turcji nie dały wy­
ników. Mimo sześciu gloso­
wań, żaden z kandydatów -
Polska, Jugoslawia i Filipiny 

. Milion cegieł ponad plan Belgrad przed 11 laty i 
14 października br. odbyło się _ str. 2 i 
uroczyste · otwarcie odbudowa.- Na meklemburskim wy- ~ · 

Maga'Zyn ten jest pierwszym 
w Lodzi l>udynkiem wzno­
eronym z pre!abrykowanyoh 
na miejscu elementów. Wyko­
nywane są one z betonu oraz 
:i; żużlu dostarczanego przez 
Elektrownię Łódzką. 

Usprawnić nie otrzymał wymaganej 
większości dwóch trzecich gło­
sów. Większość ta stanowiła 
39 głosów, Na wniosek W. 
Brytanii, poparty przez dele­
gata ZSRR, Zgromadzenie O­
gólne postanowi14> odroczyć 
dalsze głosowanie do wtorku 

dostarczą w br. ~~~]~~:]; 
nego wiedeńskiego Burgthea- b • t 2 

I 
r_cz;u - s r. : 

ter. Dobrze I źle - str. 3 ! 

I NA ZDJĘCIU: gmach teatru, Czy chcesz by6 wspólni• ~ 
; odbudowan11 dokla.dnie w/g klem złodz!ej~ - str. 3 i 
i planów jego budowniczych I Sw!at się smteje - str. S f 

• • przewozy 1es1enne 
W ykopkl w pe!nł, Coraz włęcej ziemniaków plynle do 

punktów skupu. Ka.żdeao dnia przywozi icn coraz 
więcej PKP i PKS. Walka o sprawne zaopatrzenie ludzi 
pracy w ten a.rtykuł pierwszej potrzeby 1est w obecnej 
chwili bardzo ważn11m zadaniem dla. pracowników 
transportu PKS "i PKP. 

Apel Ministra Przemysln Drobnego ł Rzemiosła W21ywa­
Jąey do zwiększenia produkcji cegły znalazł żywy odzew 
wśród za.logi Łódzkich Zakładów Przemysłu Terenowego 
l\la.terlałów Budowlanych. 

I Sempera i Hausenauera.. i Księgowość to nie tylko„. ł 
l i kslęgow~ć - str. 3 
! Fot. - CAF 111n1111111111u111111111111111111111111111u111111uu11" 

Dwie 7-osooowe brygady 
montażowe łączą w całość po· ł 
azc:zególne elementy. W ten 
sposób budowa jednej kondr-
1naoJ i trwa przedętnie 5 dni. 
Dla porównania podajemy, że 
wznoszenie jednego piętra w 
t.radycyjnym budownictwie 
*rwa n.eiednokrotnie miesiąc. 

Ete~trawnia .„ 
za kołem 

,odbiegunowym 
Na ~ó1...,.p1e Kolo, za kolom 

podbiefjlunowym, koftCJr 1i4 obeł:· 
ni• budowa nowej, du:lej hyd.ro­
ełektrowni, która ia111ł w ~i• 
.,iełctryc1nq roi.wijajq~y sh1 pu•· 
1npł ł miasto tego pbtwyspu, 

PólWJHp Kola i.ty mlędxy mo­
nami Btałrm i Lodowatym. • No-J­
wywo tomperołura docnodzl tam 
saledwl• d~ 14 stopni. Priea wi4lc· 
11q c1.łt roku panujq chłodr. Li­
czne rwące nffi I piękne itziora 
p6łwy1pu stwanają Swietne wa-­
Nnki do budowy elektrowni wod· 
n7ch. Nowa elektrownio wybudo. 
wona 101toła no r:ece Kowda, 
któro tcullona jest w wod1 pne1. 
ner„ jetior. Nosł ona nazw• 
Knioiegubskioj. Za kilka dni da o­
no pienmy prąci. 

Obolr elolitrownl no ta'9nle, 
1dzle Jeucze nl•chowno był nie­
pnebyty las, pow.,.,lo n.,... mlo­
ste. Pobudowano jui tam 411 du· 
tych domów mlcmkalnych. 

Tegoroczna kampania przewozów jesienn11ch w woj. 
łódzkim przebiega na ogóf ·sprawnie. Występują jednak 
różnego rodzaju niedociągnięcia, które hamują sprawną 
dziatalność transportu \ a.zybkie za.opatrzenie miasta.. 

Zie się dzieje w punkcie skupu w Kocierzewie (pow. 
Łowicz), gdzie około 300 ton ziemniaków czeka na wy­
aylkę do miasta, Zator ten spowodowany jest przez nie· 
wlaściwe wykorzystanie 1a.mochodów PKS. Na skutek 
pijaństwa wśród robotników zatrudnionych przy zała­

dunku, samochody nie mogl11 wykonywać swych dziennych 
planowanych kursów. PZGS w Łowiczu powinien za­
troszczyć się, aby podobne wypadki nie miały więcej 
miejsca. 

12 października 6 samochod6w zawiozfo ziemnłak\ 
z GS Wielgomtyny (pow, Radomsko) na bocz11icę kole­
jową. Kiedy jednak auta prz11jechały na stację, okaza!o 
się, że ktoś z PZGS odwo!a.t podstawi.one wagony. W wy­
niku tego „zarządzenia" auta PKS-owskie stały kilka 
godzin bezczynnie, nim nastąpi! 'Wl/ladunek. 
Występują również braki innego rodzaju. Ot6t nie­

które stacje kolejowe nie przestrzega.ją przedawi.zacfl 
wagonów. Tak dzieje się na stacji Piotrków. Brak 
przedawizacji uniemożliwia stacji terenowej PKS 
w Piotrkowie kierowanie odpowiedniej ilości samocho­
dów do akcji przewozów. 

W obecnym okresie o zwycięskiej kampanii przewo­
zów jesiennych decyduje każdy wagon, Towarzysze 
z DOKP.Łódź sygnalizują nam, i.e w dalszym ciągu 
wielu użytkowników nie przestrzega ustalonych czasów 
na załadunek I wyładunek ł przetrzymuje wa.gony na 
„osiowym". Sądzimy, że przedsiębiorstwa, które urzą­
dzajq z wagonów ruchome magazyny, zajmq się wresz­
cie usprawnieniem pra.cy swych komórek transporto• 
wych. 

La.da dzień mogq nastqpić przymrozki. 'Aby nie do­
puścić do zma.rznięcia. i zepsucia ziemniaków, przed­
siębiorstwa transportowe, PZGS i GS muszą podjąć 
energiczną walkę o usprawnienie przewozów, 

18 bm. Termin został następ­
nie przesunięty na środę 19 
bm. 

Pierwsze głooowanie w środę 
a więc siódme z kolei, dało 
nas tępujące wyniki: Filipiny 
- 31 głosów, Jugosławia 
27 głosów. (Polska wycofała 
swą kandydaturę jeszcze w 
piątek po cz:wartym glosowa­
niu), 

W ósm:vm glosowaniu na FI­
iipiny oddano 30 głosów, zał 
na Jugosławię - 28. 

W dz iewiątym glosowaniu 

Premier Egiptu 
Nasser 

odwiedzi 
Polskę 

wynJki byly następujące: Fill-
piny - 31 głosów, Jui:oslawia Z Kalru donoszti: 
- 27 głosów. Oficjalny przedstawiciel e-

Po dziewiątym głosowaruu gipskiego Ministerstwa Spraw 
delegat USA Lodge złożył Za,granicmycil z..akomuniko­
wniosek o odroczenie gloso. wał, że premier Egiptu Gi!rnR I 
wania nad kandydaturą do 1· nbd el Nasser przyjął zapro­
Rady Bezpiecz:eństwa I przej- szenie rządu Polskiej Rzeczy­
ścia do wyboru kandydatów pospolitej Ludowej i w drodze 
do Rady Powierniczej l Ra-1 POwr-0tnej ze ZwiązJrn Ra.dziec-
dy Społeczno-Gospodarczej. kiego odwiedzi Polskę. 

za 
Surowe kary 
spekulację mięsem 

W ostatnim czasie na terenle województwa łódzklero fun­
kcjonariusze Milicji Obywatelskiej zatrzymall szereg osób, 
które dokonywały nielegalnych uboJów, a następnie handlo­
wal;y mięsem I wędlinami. 

Szymon Dyrała zamożny Przędzalnianej 62 wspólnie ze 
rolnik ze wsi Białynin (pow, Stanisławem Jędrzejko I Wła.­
Sklernlewlce) gospodarujący dysławem Klepaczem z Roki· 
na 14 ha dobrej ziemi skup~ cin (pow. Brzeziny) skupował 
wal bydło I świnie, ul>ijal je, od chłopów krowy, a następ­
a mięso l wędliny wywoz;lł do nie dokonywał nielegalnego 
Rawy Mazowieckiej. 11 paź- uboju. Macba.rzyński mięso 
dziernika zatrzymano go w sprzedawał w Lodzi, r I k I d r t k I I d d I Rawie Mazowieckiej z 210 kg w J . 1 ( B 1 ) 

Y O wzg ę Y po I Y I mię zynaro OWBJ :!;;iLY·;;:~~:~:u~~~ ~~1~~:~~~aE~~~e*~~ 
t-------------------------- su bracia Ryszard i Stefan 

zadecydowały o utrzymaniu srę Bałykiewicze. 
Eksportu"1emy nasiona drzew Do Prezydium MRN w Pa-

rządu Faure'U bianicach prz:yszedł z prośbą 
o 'l:ezwolenie na ubój świni 
Władysław Llwoch, zam. przy 

Jak głosowano we francuskim u1. Majdany"· Jakkolwiek LL-

z d · N d woch nie trudni się hodowlą 
groma zen1u aro owym trzody chlewnej, bowiem pra-

Wszystkie Mlennłki paryskie omawiając uzyska.nie przez 
rząd E. Faure'a. votum zaufa.nia 308 glosami przeciwko 251, 
podkreślaJi\, ie o zwycięstwie nądu zadecydowały czynniki 
nie związane z problemem algerskim, a mianowicie względy 
Polityki międzynarodowej - zwłaszcza bliski termin plebi­
scytu w Saarze i konferencji ministrów spraw zagranicznych 
w Genewie. 

W każdym razie debata w 
Zgromadzeniu Narodowym 
nie przyniosła rozwiązania 
problemu algerskiego, który 

Na Snieice 
rozpoczęła 
sitt zi·ma 

stoi n.a.dal przed rządem Ed­
gara Faure'a. 

Analiza głosów przedstawia 
się w sposób następujący: 

za votum zaufania dla rzą-
du głosowało: 85 deputowa­
nych MRP (stronnictwo kato­
lickie), 43 tzw. niezależnych, 
27 deputowaJiych ARS (dysy­
denci gaullistowscy), 19 depu­
towanych niezależnej partii 
chłc!pSikiej, 15 deputowaJnych 
URAS (b .. gaulliści), 14 d~uto­
wanych stronnictwa ehlopskie-

W Innych częściach kraju go, 14 deputowanych UDSR 
gości jeszcze piękna, złota Je- (zbliżeni . do radykałów) , 14 
aleń - na Snieżce, najwyż- niezależnych Fz:ancj[ zamor­
szym szczycie Karkonoszy, ski ej, 71 radykałów i 6 bezpa,r­
rozpoczęla się zima. w środę _ tyjnych. 

cuje w Pabianickich ZPB, to 
jednak wydano mu zezwole­
nie na ubój. W dniu 4 paź­
dziernika Liwoch ubił wieprza 
wagi 109 kg, którego nabył na 
wsi. 

Posterunek MO w Wolborzu 
wszczął śledztwo przeciwko 
Tadeuszowi Kielbowi, delega­
towi MS przv Prezydium ORN 
w Wiadernie (pow. Piotrków). 
Kielb za łapówki wydawał 
chłopom fikcyjne kwily na do­
stawy żywca. 

Wymienionych kombinato-
rów i spekulan tów czeka za­
służona kara. 

200 lys.· fok 
ofiarq iapońskich 
kłusowuików morskich 

- 19 bm. cały szczyt góry o- Przeciwko votum zaufania 
kryla lodowa skorupa. Pokry-· dla rządu glosowało: 100 so­
te są również lodową skorupą cjalistów, . 89 ko.mun.i.stów, 2 
budynki iznajdującego się tu ?l'epublikanów postępowych, 39 
wysokogórskiego obserwato- deputowanych URAS, 6 . tzw. 
rium meteorologicznego nieza.leżnych, 2 deputowanych 
PlHM. Lodowaty wicher dął ARS, 2 d~utowanych UBER, 
a szybkości ą 23 metrów na se- 2 ;radykałów, 4 deputowanych 
kundę. Przy wYkonywaniu nieuileżnej partii chłopskiej, 4 
n iektórych pomiarów trzeba deputowanych ze ' stronnictwa 
bylo mocno trz.ymac! się ba· chłopskiego, 1 deputowany 
riery tarasu na szczycle ob- MRP i 3 bezpar~yjnych. 
serwatorium , k tórego budynek 20 deputowanych wslrzyma­
&akotwiczony s'.alowymi Ima- lo się od głosu, 24 . n ie wzięło 
łlli W}'ratnie en wieje sit; pod l udz.ial1i1 w glosowaniu, a 16 by-

Polsk ie nasiona drzew leśnych są bardzo cenione na ryn­
kach zagraniczny ch. ~zczególnie dużym popytem i uzna­
niem cies~ą się one w Stanach Zjednoczonych, Anglii, 
Szwecji i Niemczech. Obecnie w lasach państwowych 
trwają zbiory szyszek oraz nasion różnych drzew liścia­
stych. W pracach tych oprócz pracowników leśnictwa, 
bierze liczny udzial miejscowa ludność . Szczególnie do­
brze obrodzily szys~ki sosny . Wedl t.tg przewidywań te­
goroczny ich urodzaj b ędzie największy po wojnie. Ze­
brane szyszki dostarcza ne są do specjalnych łuszczarń, 
s l.: ąd . po oczy szczeniu r ozpr owadzane sq po nad leśnic-

Policja japcńska aresztowa­
ła 18 bm. na wyspie Hokkai­
do trzech klu sown!ków - han­
dla rzy, którzy od czasu drugiej 
wojny światowej z.3b 'li w po­
bliżu \VYSop jal)'.>Ońskich około 
200 ty sięcy fok dla ich cennych 
skór. Jak w iadomo, polowan ie 
n.a foki na wodach północnej 

częśc i Oceanu Spokojnego jest 
od roku 1911 zakaz311e. 

Kłusown icy posługiwali s i ę 

w czas:e łowów specjalnymi 
a rmatka mi. P olicj.a, która „na ­
kryła" nielegalnych myśli­

wych w ich mel in ie, skon fis­
kowa ła na miej scu 1.100 skór 
fokowych, '90D'~""'. _ : . , "~ na ~rlo._pie. . . _ 

twa c/i oraz wysyl ane M gra nicę. 
NA ZDJĘCIU: prncownica luszczarni w RucianEm 

{woj, o~_ztyńskiel Ger ta ~otara ~rzy :IJracy, 

Po gruntownym przeanali­
zowaniu możliwości, łódzcy 
strycharze przesłali Ministro­
Wi odpowiedź: - „Do końca 
br. wyprodukujemy dodat­
kowo milion s~tuk cegły pa­
lonej". 

-
1 
Z frontu walki o plan1 

Było to w czerwcu. Trzecl 
kwartał br. upłynął pod zna-

' klem wytężonej pracy l oży­
wionego współzawodnictwa. 

Toteż bilans osiągnięć wy­
padł pomyślnie - przedsię­

biorstwa budowlane otrzyma­
ły 585 tys. cegły wyproduko­
wanej w ŁZPTMB ponad 
plan. 

Najlepiej 2lt:ealizowała swe 
zobowiązania załoga cegielni 
„Gospodarz" koło Rzgowa, do­
starczając w ramach dodatko­
wej produkcji 193 tys. cegieł. 

TKACZE PRZEMYSŁU 
BAWELNIANEGO ODROBILI 

NIEDOBORY 

Zalogl tkalni CZPB-Północ 
w ciągu pierwszych 5 dni bm. 
zaciągnę!y poważny dług, 
wynoszący -0kolo 40 tys. m 
tkanin. Szybka analiza przy­
czyn powstałych braków, do­
konana przez włókniarzy 

większości zakładów w toku 
podejmowania zobowiązań na 
apel CRZZ i w odpowiedzi na 
list KL PZPR, przyczyniła się 
do tego, że do 18 bm. tkacze 
nie tylko odrobili zaległości, 

Drugie miejsce zajęła zało-1 lecz nawet przekroczyli o o­
ga cegielni „Dąbrówka", któ- koło 70 tys. rn tkanin plano­
ra wyprodukowała ponadpla- waną na ten okres produkcję. 

nowo 161 tys. cegle!. Na specjalne podkreślenie 

Obydwu cegielniom w uzy­
skaniu tych osiągnięć pomo­
gło zastosowanie nowych szyb­
kościowych metod wypalania 
cegły. W cegielni „Gospodarz" 
palacz Franc iszek Pachulski 
oraz ustawiacz Wacław Gra­
czyk korzystając z doświad­
czeń radzieckich i polskich ra­
cjonalizatorów Mazowa, 
Duwanowa i Jeża zainicjowali 
korzystną szybkościową met<>­
dę wypalania cegły. Polega o­
na na tym, że cegłę w pie­
cach kręgowych ustawia się 
rzadziej, w związku z czym o­
gień szybciej postępuje na­
przód, co z kolei umożliwia 

zasługuje wysiłek załogi i kie­
rownictwa tkalni Zakładu „C" 
ZPB im. Stalina.. Począwszy 
od 10 październ i ka br. tkalnia 
ta codziennie realizuje w peł­
ni swe zadania. 

PRZĘDZALNIA W RUDZIE 
PRZODUJE 

Wśród przędzalni średnio­
przędnych przemysłu baweł­
nianego przodujące miejsce 
zajmuje w tym miesiącu no­
wowybudowana przędzalnia 
średnioprzędna w Rudzie. W 
ciągu 18 dni października br. 
przekroczyła ona planowane 
na ten okres zadania o 5,8 
proc. Większość maszyn, po 
tzw. dotarciu się, pracuje na 
pełnych obrotach, a prządki 
uzyskują wydajność planowa­
ną na 1956 r. 

Kończyć jak najszybciej 
wykopki! 

W trudnej aytuacjl zna~ 
tnz!a. się za!oga bed!· 

flOW-skiego POM, kiedy nit 
linii wysokiego napięcia na. 
stąpila awaria i warsztaty 
na.prawcze pozbawione zo-o 
staly na. parę dni dop!y• 
wu prądu, Wykopki w 
spóldzielniach produkcyj4 
nych ruszały pe!ną parą, 

wieś domaga.ta się maszyn, .a 
z terenu przychodzi!y natar­
czywe meldunki; - Kopaczki 
się popsu!11, przysy!ajcie 
mechanika! 

Dwoi! się i troil ze swoją czo. 
lówkl\ techniczną mechanik 
POM, Wladysla.w Mjcha!ak, 
ale nie da.wal rady. Przyszły 
więc z odsieczą pomowcom 
Zakłady im. Wilhelma Plec­
ka w Zychlinie, sprawują­

ce s:efostwo nad POM Bedl­
no. Robotnicy wykooali nie­
które części zamienne, po­
mogli wyremontować zepsu­
te kopaczki. Dzięki tym 
wspólnym wvsilkom, wyko­
pano ok.oto 70 proc. ziemnia.­
ków w spóLdzielniach pro­
dukcyj n11ch pow. kutnow­
skiego. Morawce za!, Do­
brzelin, Stanistawów, Anto­
niew, Leszczynek, Szewce 
Nagórne i niektóre inne 
spółdzielnie zakończ11ly już 

wykopki ziemniaków. Duży 
w kład pracy w szybkie u­
p rzątnięcie ziemniaków 
wniosla także mLodzież 

szkotna., która pomagala przy 
wykopkach w spółd z i elniach 

produkcyj nych w Siemiano­
wie, Sójkach, Poborzu, Sle~ 

azynłe, w PGR tD Łękach 
Kościelnych. 

Ate oprócz tych n!ewtttvli• 
wych .sukcesów w przepro­
wa.dzaniu wykopków w pow. 
kutnowskim, w ostatnich 
dniach dały się zaobserwo­

·wać również poważne nie. 
docittgnięcia.. Mocno zagrożo­
.ny zostal przebieg w11k.op· 
ków w spółdzielni produk­
cyjnej Pniewo. Z 9 ha. zasa­
dzonych ziemniakami, wyko· 
·pa.no tam do·· dnia' · 1s · bm. 
niecałe 2 hektary. A reszta? 
Pytam11 przewodniczącego 

·spóldzieLni Wla.dyslawa Ce­
la.ka o prz11czyny. - Ludzi 
może nie macie, robot11 wam 
się spiętrzy!11? - Gdzież tam 
- odpowiada zdenerwowa­
ny przewodniczący, - Ludzi 
możemy wystawić choćby ze 
20 do zb iemnia kartofli. Ko• 
pać kar tofle mogliśm11 iuż od 
2 tygodni, najlepszy fakt , że 
w międ?yczasie wykopaliś· 
my buraki pastewne. Maszy­
ny „na.walają", ot col Ko­
paczkę remontowa! nam 
POM przez 4 dni. Dzisiaj 
w11jechaliśmy rano w poLe, 
wykopaliśmy 6 red lin i znów 
awaria. Jeśli nie dostaniemy 
lepszej kopa.czki - to bę· 
dzie krucho. 

Spółdzie lcy z Pniewa z u• 
zasadnionym niepokojem 
zwracają się do POM o po­
moc. Chwytają już pierwsze 
przymrozki. Bardzo la.two 
można stracić część p lonów 
ziemniaków. A czekają jesz­
cze buraki cukrowe. W ta­
kiej samej sy tuacji znajdu-

W dniu 18 października 
przędzalnia w Rudzie wyproe 
dukowa!a 440 tonę przędzy. 

Minister Stawiński 
odznaczony orderem 
,,Sztandar Pracy'' I klasy 

W związku z 50 r< cznicą IH 
rodzin, za zasługi w długolet„ 
niej dz;iałalności polityczno„ 
społecznej i zawodowej, RRcla 
Państwa PRL nadała order 
„Sztandar Pracy" I klasy Eu„ 
geniuszowi Stawińskiemu, mi.f 
nistrowi Przemyslu Lekkiego. 

Polska delegacja 
rządowa 

udała się 
do Czerhosrowacji 
Z Warszawy do Pragl 

odjechała polska delegacja 
rządowa dla przeprowadze. 
nia rokowań i zawarcia u­
rnowy z rządem czechoslcr. 
wack1rn w sprawach żeglu· 
gi morsk iej I tranzytu. W 
toku rokowań dokonana 
będzie rewizja polsko-cze­
choslDwackiego ukladu ko. 
mun ikacyjnego. , 

D&legacJI przewodniczy 
minister Zeglugi Mieczy• 
sław Popiel. 

.;q się także sp6ldzleLnle pro• 
dukcyjne .w Wojszycach, 56~ 
kaci\ i Nowej Wsi, 

7 rzeba równiet wspomnle4 
o pomocy, ;akiej udzie• 

foty sp6ldzieL-niom ekip11 
łqczno§ci miasta ze wsią. W 
wietu spó!dzie!niach ekiP11 
pracowały dobrze. Ale byl11 
i takie w11padki , jak w Ma­
riopo Lu, gdzie ekipa z MffM 
w Kutnie, więcej narobiła. 
szkody niż pożytku. Na za„ 
kończenie owych „wyko-pt 
ków", każdy z cz!onków e4 
kipy nabrał sobie kartofli zcS 
da.rmo i stało się jak w przy• 
slowiu - skóra nie by!4 
wa.r ta wyprawki. Nie gopis41' 
ly także tódzkie zakLady, do„ 
jeżdfające do spó!dziehi' 
produkcyjnych w pow. lo• 
wickim. W Sobocie np. spól• 
dzielc11 przygotowali wraz li 
towarzyszami z POM wyżył 
wienie i nocleg na 4 dni dlei 
ekipy, k tóra miala tam przy• 
jechać i pomóc przy w11kop„ 
~eh - niestety, robotnicll, 
nie zjawili się. Jedynie eki„ 
py z Głowna bardzo sta„ 
rannie opiekujq się POM: 
Piotrowice i jego sprzętem 
teclinicznym, kierownictwo 
zaś zakładów bardzo czę.sto' 
dokladnie kontroluje prac' 
ekip. 

J eszcze parę dni, a wyk~ 
ki ziemniaków zostanq 

ukończone. Problem ober:nv 
- to w11kopki buraków cu• 
krowych. Trzeba zmobilizo• 
wać lud.zi, tak jak to zrobił!S 
organizacja partyjna ze spól„ 
dzielni produkcyjnej m, 
Szewcach Nagórnych w pow. 
kutnows kim, gdzie pr:.ied• 
wczoraj w11szlo do burakótlł 
13 Ludz~. 
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na me~lem~ou~im WJ~rieiu 
M ektlemburrskie wy'l>nete możina na:r:11rat „oknem na 

śwlait" Niemieckiej lWpubli!ti Dem~tyc211A!!j. Lud, 
Żjl'jący tu głóW>nie 11: mona oru z pn.cy pr:zy budowie 
.&tatltów, ma piękne i bopte 1ndycje. 

Z wizyty angielskich 

okrętów woien nych 

w Leningradzie 

NA ZDJĘCIU: a.11,głe!.$k1- o­
kręt11 "4 Newie . 

GŁOS ROBOTNICZY 20· paMzlernllia 195~ r. (nr 250J 

W ciągu trzech pię~iolatek Układ . ZSRR z NRD 
rolnictwo chińskie honoruje istniejące· 

zobowiązania miqdzynara~awe 

całkowicie zmieni swą strukturę N~.~:: ~!!~?~"2~ 
wystosowało do ambUad„ WlelkleJ BryłanJI w Moskwie 

Mao Tse-tung o spółdzielczości rolne} ::i~n:.~:°:'c!ec1~u: ~!'ki~T~'.:.:..t~=:;; 
mi. które toeąr;, się we wrzełnlu między ~em URB 

Dnia 31 lipca. br. Mao Tse-tung wy,głoslł na konferenc.tl sekrełany komitAów prowln- • ~etn Nlem.ieckł.eJ J&eoubUld D~ 
cj9naJnycb, miejskich i rejoDOW7Clł Komanle*Y6'.UleJ Partii Chin referat w sprawie ęół· w 
dzlel~ścl rolnej ·w Chinach. Dnia n bm. W.t!ZYJltkle dzienniki chińskie opublikowały tell nocle z 3 pa.tdziemika uldad.m, stownkl międą 
ręferat pt.: „W spr&włe spólchielczoścl rolnej". rząd. W, Bryt.mil w poro.ro- ZWi4z:kiern Radzlecldm a N1„ 

tn!-en1u z rządami Stanów mieclt11 Republi"- De.mokra„ 
Wskazując, że obecnie w spółd~elnl rolniczych w Chi- całego roilniotwa, tj. zakładać ZJednoczony.cll i Fl'imcji o-- tyciną uregulowane zosWy na 

sreregu rejonów rolniczych n.ach. spólld:cielnie produkcyjne lik- świadczył, ~ - ulamem tych zacadacb calkowiteao równ0ot 
rozpoczął się już mal!Owy ruC'.h Mao Tse-tung podkreślił, te widowiać gospodat'kę kuł~ko i trzech rządow - „układ o sto- uprawnienia, wzajemnego po.. 
na rzecz socjalistycznego pr:r.e- Komunistycl'Jl'la Partia Chin gospodarkę indywil'.lualną i;;k, sunk~ch . między . Związkiem •za.nowania suwerenności 1 
obrażenia wsi, Mao TSi!-tung „n!ewąip1iwie zdoła, kierując aby cała ludność wie'""·" „ . .,,.ft Rabdl~kieckimD a Niemiecką Re- nieingerencji w sprawy ~ 
pod!kreśla, iź ruch na rrecz u- narodem całego •·-aju - i· J<>AO. „„„. fPU 1 ą em. okratvczną_", za- wnętrzne. Uk'-d prze··"„··J·· 

JU.· ' ~,ea i- w dobrobycie. Uwaźamy, że rt d "" „..,.u ~ 
~dzielczenia wsi chińskiej zować w msadz.le w ciągu o- t'""· wa Y w n.m 20 ~rzesnia w w~pracę Związku Rad:ciee.o 
wkróke obejmie caly kraj. koło trrech pięciolatek socja- „.:n.o w tym chwYl'Sl"""" dku sojusz .Moskwie me moze wpłynąć kiego i Niemieckiej Republiki 

Ten pot • j l'-ty 1. t ł . . 1 ~tników i .,..,.,w ""-'s1e na. zobowiązania lub OO"""Wie- D~'-rnty~-ej w i"nteresi'e 
ęzny, soc a "' czn:r 1.5 ~()~e uprzemys ow1en1e się wzmacniał ~"""" ... - •••<VA. a ~· 

ruch rewe>lucFjny ponad 500- SOCJa.listycme pr7.e0bre.żenla w W -"'·oń-'-!u „„_._ Tse- dzialność ZSRR z t:Yt>ułu por<>- upewnienia pokoju ~ bezol,e-
milłonowet ludnC>Ścl wieJskieJ rolm.ctwJe, w przemyśle cha- .„,_# ~--eś-lił„ don•

1
.•_"'10,e -·- Bzum1~eń w ~praw~e Ni~miec :i: czeństwa w Europie, w inte~ 

-'w1'-d•• M.a Ts tung łu •- L' ·~ ... ..,.,....,... ~1 ~~ e. r mem włącz;me, pororu- sie u wa-la tra'·t.atu pok·~ - ,„ „ - o e- - PD. ~::..,„ w przemy""e,,kapl- ~·A~ 1·a -'an-··ani'.n w „-'edzi- ń ·• "' ~ ~- "'ro ni ml „"l ty ~· ę ,.... vvv ~ """' - m1e , zawartyc_h między jowego i przywrócenUl· J'ed"A· 
~...°ft"rodmown': :imacae e ę- "".u; cznym i. w handiu . „Po- n1·~ u•·pół·d·1·e'czani'a a:oln1'~twa F j St ·~ ..,.

3
,.,. _ iś ć .~ ~ ~ ., • ran_c ą. a.nai;u .Zlednoczo- ści Niemiec na zru:;adach po.o 

Omawiając historię spół- = mkn wit;rz:y ć w masy, oraz kierowania akcją uspół- nymi, W. Brytamą I ZSRR. k()_jowych i demokratycwycb, 
dzi1l!czości w Chinach, Mao ~nnd . Ypodw1erzy w partię d.zieloania przex orgianlzacje Minlstet'!two Spraw za........ Nota wskM:uje następnie, że 

-d J 'li~~:.., . stawowe.ćzasa.- ._.,,.tyJ"ne I A~ga~;·~cJ·~ N~„~ . „.~ ..,....,.1·.sując ·"'-• d •-· 
Tse-tung przytacza liczlby y es ..,.....ziemy w11tp te .....,. ~ „~ ~ vvv~ nicznych ZSRR w nocie z 18 """"" uiua o s ...... un• 
świadczące o wnoście ilości za~·dy n'c ie .„. 1 ,";" demok!-atyomego Związku pażdz.iernika l2lawiadami.a. że kach między ZSRR a NRD ~ 

~ - • 1 n zr....,uny • Młodzieży Chiń•k1'ej, b' t hod I' ł - zgodnie z wyżej wspomnianym ie s rony wyc :i: •Y z za 04 
Omawll!IJ~ :pracę nad urno- · żenia, iż Niemiecka Republi„ 

OD PIERWSZEGO PAROWCA 
DO STĄTKU O WYPORNOSCI 3.000 TON 

W połowie ubleg1ege> wieku - w 1850 roku - powsta-
ła w Rosto<llm stocznia. Da.no jej nazwę „Neptun­

werft". Było to w Jatach, kiedy rosnąca w liJy niemiecka 
burż.uaz:ja dążyła do irO?.S~rzenia handlu z Anglią., kraja­
mi skanrlynaWllkimi i R011j11. „Neptunwerft" jako pierw­
sza .s>tocznia w Niemc.wch zbudowała pair(}1o11itte śrubowy. 
Oko1:o 1900 rokiu jej ir.ałoga li~ył.a już olroło 2.000 ludllli. 

O pomyślny start 
cnieniem już ilstniejących 1------------------------„.ka Demokratyczna sprawuje 

spółdzielni .Mao TS!!-'tung R d f k 1woją jurysdyia::ię na teryto-. 
wSkazuje na kOllliecmość pla- zą ra ncus . t•ium znajdującym się pod jej 
nowego prowadzenia takiej I władzą suwerenną, co oczywi• 
pracy, n.a koniecmość popiera- „ sci~ odn<>.!1 .11ię ta~ do linii 
nia aktywności Sbcjalistycznej d IComunikacyjnych na tym te-. 
chłopów i pracowników ka- emenlu'.j·e ryt.orium. do Planu 5-letniego 

Bli!Ww!nicrwwie okrętów 7. rostockiej „Neptunwerlt" 
mają boga/te trady<1je r~olucyjne. Ki.edy echa rosyj­
skiej Rewolucji 1905 r. doiarly do R01$tooku, rolbotnicy 
s1.oczlni irozpoozęli :s-trajk trwający 18 tygodni. P:rr.cys1Eła 

pierwsa wo;iroa świa-Ww-a. „Nęptunwerft" budowała 
ł<>Ci<lie podwodne 1 poławiaoze mifn. Płonne jednak były 
nadzieje milita~:ystów na uśpienie bojowości rootockich 
stowmiowców. .Wraz z utlwuraeiniem KomuniS>tYCZl!le.i 
Partii Niemiec Wollr<>Sil:a kh siła. W r<llku 1923, kiedy: do 
walid iP<J'W'&l«i<li rob<>lnky wm.yetkich okręgów przemy. 
uowych Niemiec, nie :zabrakło 'Wiiród nidl również 
st~niowców z „Neptunwedt". 

NadeS!My lata brunalnej władzy. K~edy H!tl.er ogłoe!a 
sw<>ią „tysiąclet.nią Rz~szę", .Neptunwerlt" ~ła 
buduwę okrętów wojermyah. Wyzysk ro'ootników rósł 

w miaTę, jak brunatni wład-cy tradli gnmt pod nllli.aml. 
W obliczu nieuchronn~ klęaki faszyef~iej :ItuiYz.y, 
hltl€io'N"CY wy!.ad7liłi w powletne rnzUi oca.lalydl 
z bombardowań warsztatów okrętowych. 

Pi:er'l.vnego mnja 1945 r. atoamię obsadzll}I Armia Ra­
dziecka. W niecały miesiąc pómiej na bramie prowa­
dzącej do sto=i poja•11;iło s.~ę ogłos-zenle: „Pnyjęcia do 
pracy". Był to pierws.zy krok na drodze do odbudowy 
„Neptunwmt". Po nim przyszły inne. I tak, krok z:a. 
krokiem rosła stocznia i ro.śl! pracuj11cy w niej ludr?:ie. 
W 1946 r. w ,,Neptut'lwer!t" pracowalo już 2.600 l~i. 
St.ocm.la zo9tała odbudowana. Wyposeicmo iii w M'W'O­
OZes!lle maszyny. W 1949 r. wyblldowano w niej pi~ 
kuter cybao"!<:i. Odtąd pracuje ona nad wypoilli~letn !Lo­
ty rybaokiej NRD w nowe je<:in<>®1ikl, buduje s>ta~i na 
eksport. Przeważnie są to 3.000-tociowe frachtowce. 
Dziś rostocka &bc>cz.nia jest Włat!nością nprodu. Z.W ią· 

!Wk Radziecki przekazał ją - pOOobnie Jak i lnne wiel­
kie zak:lady przemysłowe Ni«nievklej Repubłi1d Demo­
kratyc;zcej - w ręoe tych, ktĆlny Ją zbudowaJi. 

1liA.JlVIĘKSZA W NllD I NAJWIĘKSZA W EUBOPIE 

U uti.śda rzeki Wamow lety Wamemuende. Kiedył 
była to znana miej.sct>'lroŚć W}'l;)OOZynkowa na bał­

tyokim wyibrze~. Tutaj owe „górne dziesięć tysięcy" 
tl"wooHo swoje dywi:iendy. Dziś zmleinilo S>ię oo:ioze 
mia!Sta. W Wamemuende pmvsta1a najwii;ksza s-tocznia 
Niemiecideij Repul>lik;i Dmnokmtycznej - „Warnow­
wmt" . .Ma ona na,i<\vięks-L" w Eu!l'.'<>pie halę oudowy 
ok\ręthw. 

I tutaj - podobnie jak w rosf:oddeł Jttoomi - praca 
r02lJXJIClŁęła się w maj<>wyoh dniach 19ł!S r. Przystąc>ip.. 
no do odbudowy małyelh w.r~tatów. Może myt llXUn:l­

nie to bm.mi - „przystąpiono do.„" Bo prac~ tę na po­
czą11ku w;yk<mywaro dzle„ięctu li.JAhii. W cląeiu kilku ty­
godni l'i01..ba ich jedina'k W?Lrot9ła do ponad 100. I stukanie 

. młotów był.o w wa!l'Sz.tatacll oomr. głośnlejM;e, W lipcu 
1945 r. w.acsr.taty o ina®Wie „Boot;,wmt Wamemuende" 
.p~ikazane ZQS<tały pmez: wojska radrleakie niemieckim 
robo<tn~kom. 4 

Krok z.a krolk.iem M.ła niaiprz,ód praea sloom!IOW'OOw 
ii Wamemuende, Wsipólnie z radzieckimi to-\\•ll'~n1i 
wydobyto z dna tlUX!'Slkiego okiręty o wypom<iścl 20.000 
tan. Wdą!OOięto je do stoami W.arn«m.lende. ~y-«O'to­
WY'Wan.C> do służby d~a .pokoju na mo~ach. Trudna to 
była prąca, Brak było bud-OW11imycb olaęt.ów. Stlinno 
się jednak temu zaradllić, r~ając w jednym z ba­
raków S2lkolenie 30 prz;ysełych stoomi~ów. 

W lipcu 1950 r., na III Zieźd:1lie SocjalititycmeJ Par­
tii Jedm>ści _w\W:ięf,o uchwałę zbudowania w Wame­
muemle nowej stocimil. Port zactąl tębnlć zyciem. R<>Ma 
hala za hałą. Budowa.M ulice. Po;;.i:eruno nabn:M.a. Okrq­
ty o wyporności ponad 2<1.000 ton potnebowaly mie.l­
E>Cll, Powi>tał kombinat szkoleniowy z d001em mieeZkal„ 
nym i warsztatami. Jakże inny od b81'aku, w kt6rym 
przed laity r~ynało n.au.kę 30 uC!Zlliów, pi-a1114cych 
poświęcić się pracy pny budowie 1ttatków. 

Kamel szybko p~takil: 6ię w olbrzyma. Jak ~„ 
by iPO de=u wyr-Otły budowle zan11du, domy dzieci~ 
ce, &l'Jkoły zalW'Odowe, d~, 'WlS.plliniaia polik:lin~a. 
łaźn1e i prailnie, domy kultury. POW'9tały nowe ..tocz­
nie, .lllbudowano na~wl~ w Europie wan:Lł:aty budo­
wy okirętów. 

Naaswa „Boonedt Wa:rnemuende'' .tllła 14• ~ 
:tała. l'lrod.ukoja układów idzie w świat pod JlUrlc' 
„Wa,mowwertt". LlCZJba ipracownlk.Ól.V Wlfll'Qlła do 10.080. 
ROfZ!Poatęto pracę nad budową pi~ kachtowca o 
wypoi:11100ci 10.000 tan - dla floty hand'lowej NRD. Wej­
W:ie on do seryjneij Prod.Woo.ii Moomi w przy.gdym roku 
- pierwseym rollw d!l'.u,giego planu pięclotetn!eao. 

* li- * 
Opow!ed,ziellśmy tu o dwócll w: Striciu wielkich .t;oog.. 

1111 okrętowych mek!lembunkiego WYbrzeia, które 
zatrudmają łącznie około 50.000 ludi!. Lch praca - pt"a­
ca nlem!eakich stO'CZlliowców - 5łuty wyda.tnie 19I"awle 
~woju g[)Slpl)darld morskiej NRD. 

P. MUELLER "' HANKB 

skrocenie cyklu wyipa.lanla ce­
gły. . "' . 
Om.awl.ając osiągnięcia Łódz-

kich Z.akładów Przemys.łu Te­
renowego llłater:ałów Budo­
wlanyeh trudno nie poruszyć 
i bolączek młogi. 

- Chcielibyśmy wyprodu­
kować więcej niż jeden miii<>n 
ce1i~ ponad plan, a w ogóle 
cegielnie nagze mqgłyby dawać 
produkcję o 10 proc. wy:iezą -
stwierc!m dyrektor zakładów, 
tow. Sz.iadkowski - gdyby nie 
hamowały nam toku robót 

POMOC ZWIĄZKU MC>ZIECKlfOO 
OIA OFIAR TAJFUNU W DRW 

Ae-Ja TUS podoi•, te - -
iNol b<. nad "'~ D•mot~mej 
llepubl!tl WI•- pnen..it silny ta)· 
lun, lllóry ..,_......, 1nacma 14rały. 

W twlqdAI • tym ch<><ge d'offoirff 
ZSll" w DltW - L I. Sokolow odw;. 
doli l>'•rtd•nto Ho Chi Minha i w 
imieniu <1qdu 1od<i..Wi.go prieko1ol 
nądowi DltW 100 łf>. rubll dla ludnoi· 
ci, i.tó<a poniOICo •tnrtr no ńllkk taf­
lunu. 

INC:VDeNTV NA GRANICY 
IZRAElA I PAliiSTW ARABSKICH 

Jalr: dono.sl oge-nc:Ja France lłre-sse, w 
•ląlju ollatni<h 24 god•in dOłllo do 
dwoch lnqd.mów mlęd1r wojsllami 
IJł~~ a wojlComi Jordanlł era1 Syrii. 
. W ·~~I• no grcml<r )ordoilsko· 
iuoełll~•J• w w,nl4ru wymiany slnałów 
.,;.ur patrolami obu 1łron, dwkh iol· 
Meny armii jof'dańNłej IOłłało ł'Gft~ 
"JCll, ied<m 211inąl. hden żoln;­
b"'łtlslcl zo$lal rannr. 

Nca Sl«Jni<r •l"Yioko-iuoelslileJ obrlo 
.i, bK ołhK. Patrot. w<1jsk l:uaela i 
Syrii OJ.tn•ła.łr Mtt na tej vranicy na 
wysetoś<I M..,,mar Hajorden na pól· 
noc od JO<d...,u. 

a!SICUP IWANGl!llOU DllEl.IUS 
O ZJEDNOCZl!NIU NIEMIEC 

Nil!UDANY ZAMACH P!llONISTOW 
NA AMIASADĘ ARGENTYliiSK.fi 

W CHILE 

KATASTitOFA HOUiNDlllSl<IEGO 
STATKU „CONSTANT" 

W DllOOZE DO PARYZĄ 
l>Vl.t.ES OOWIEDz.I RZYM 

W Hloo4lt -"rł ma eto lłzv- „. 
~ Stanu USA Dullet, ttó.,. po 
Jeclnoclnlowym pobyŃ w tym m!Hoie 
.,... ~ w doinq podr6ł do PD<'f!e. 
W R..,,..i. Dulie• pneprowadri rozmo­
.,, 1 .-mierem Segni i mlniWem 
Moltino. Z wloilńch 161 oHtjainych po­
dojq, te fOlłllOWf te dotrczyt będq 
-.,....,~ g-iej ministrów "91""' 
tGgłVnKmych 0<m zl>iiiających &l<r 
pacled••il unii 1adlodnio-europejs1Mj 
1 l'Cłdf al!onlyc:ldej. 

Deputowany Benbbamed o okrucieństwach 
kolonizatorów francuskich w Algerze 

wnuczka. Wszystkich aresztowanych roz-
8ł.Mlelano, • ich trupy unasakrowano. Tego 
samego dnia w sąsiedniej miejscowości je­
d«i z oficerów francu&kich aresztował 11 o-

„w,sk!e gaTdła produkcji" r Ce­
(ieln.i;e „Srebrna I'.' i „Srebrna 
ll" s braku 1mrnwca w ubie­
;lłym miesiącu .zawaliły plan 
produkcji cegły rurowej o 50 
tys . .sZltuk. 

Starania o wysruk.anie no· 
weigo glinod&jneiO terenu 
LZPTMB rnz1pocz:ęły kilka 
111J.e$1ęcy temu.. Znaleziono 
złoża dobrej gliny w Brusie 
Górnym, oddalonym od ce­
lielni o 1,5 km. W czerwcu 
dyrekcja układów XWTóci.ła 
$i• do Wydziału Planowania 
Preeyd!um Rady Narodowej w 
Łodi: o zeZ"W"Olenie wej.ścia na 
wskazany bet'en. Prezydium 
Rady Narodowej baTdro dh;!go, 
bo aż prz:ez 3 miesiące nie 
mogło wydać konkretnej de­
cyzji. Wr~ie w końcu wrze­
śnia udzieliło przychylnej od­
pmviedz!. Sprawa jednak prze­
słana z kolei do Ministerstwa 
Przemysłv Drobnego i Rze­
miosła - mimo kilkakrotnych 
jut interwenc.!1 ze strony za­
kladów - utknęła na m~­
twym punkcie. 

Druga sprawa: ŁZPTMB 
mają za mało sus2111rń, co w 
poważnym stopniu uniemożli­
wia zwięikslle!1ie produkcji. 
Wiadomo, ~ w przyszłym ro­
lru zadania budownictwa zna­
cmie wzrosną. Wypływa z 
tego logiczny wni06ek, że po­
wstanie kO!llieczność zwięk­
szeni.a produkcji materiałów 
budowlanych. Władze nadr~­
dne powinny wi~ jak najprę­
dzej za troszczyć się o stworze­
nie odpowiednich warunków 
do zwiększenia produkcji ce­
gły. 

"' . "' - Zobowiązania swe wyko-
namy i do końca br. wyproou­
kujemy dodatkowy milion ce­
gieł - stwierdza zgodnie zało­
ga I kierownictwo Łódzkich 
Zakładów Przemysłu Tereno­
wego Materiałów Budowla­
nych. Ni~zależnie jednak od 
tego tn:eba, aoy Ministerstwo 
Przemysłu Drobnego i Rze­
mioo!a pomogło załodze zakła­
dów w jej ambitnych zami~­
rzeriiach zrea.Jizowania zo­
bowiązań z: nadwyżką! 

drow:ych. e • • Jeśli chodzi o kontrole nad 
Wskazując następnie na ko· pri.ejazdami między Niemit!C" 

nlem:no§ć przestrzegania w W dnia 19 pa:ldziernika odbyło się posiedzenie J'ZlłdU ką Repuł>hk4 Federalną a Ber• 
sp61:d7Jfelnlach msad dobro- fr.ancuskie~o, na którym mhłister Spraw Zagranicznych A. linem .zachodnim personelu 
wolnośot I pomocy wzajemnej, P1nay złozyl sprawozdanie na temat sytuacji międzynaro- wojskowego i ladunków garni-
Mao Tse-tung podkreśla, te dowej. ~onów W. Brytanii, Francji ł 
Pii pn:eproWMlzeniu w kraju Pinay om6wi'l w SZ""""Ól- h USA, stacjonujących w Ber• 

f ~~„ cznyc czterech mocarstw J' · -'--"" · t · d 
re ormy rolnej warunki zwcf.a n(}ści dwa nroblemy·, s~•tua~i·ę kt. ... • m1e zac.u....,nun - s wier ·za 
chi Ó 

, „ . ~ orej ovrady r()zpoczynają ~ię d 1 j ta .1. 

llP w poprawiły się, a na- w okręgu Saary, gdzlft •v ni·e- a e no - to w ro„owa-• ft-• ~ • w c211.vartek 27 października w · h .„ ... ~ d ZSRR 
we. zn...,.. ... e się poprawiły. dzielę 23 października ma od- Genewie. niac nu......,.y ną em a 
Jednakże A>l/Śród chłopów jest by~ się plebiscyt, orai: zagad- Po pGsiedz.eniu gabinetu wy- NRD postanowiono, że kon-
jem=ze wielu ludz~ którzy tak ni@nia i:wiozane - k-fer„n- d k trolę tę przejściowo do chwili ._,_ d . j „ ~ vu - • an(). o_munikat o.ficjalny, ~ląg ·„ 1• 00.,.,,., _ _._„ · 
J..... awn14!. odczuwają trud- c3·ą mm· 1···trów ap~aw •a""'"ani·- . t .~ vo ni„c a „~w1=iruego po-

• • •e• 8-~~~~.h~~ ·· ć ~ 
noścl. Chłopów mmo7nych jest rorurmema, 5t)r.awowa ..,..,... 
w Chinach stosunkowo nie- ------------· kowie rządu „potępili jedno- dzie dowództwo grupy wojsk 

myślnie • roz:siewane "r7A!'t. d ·-~'"' h N' h 
wielu. Dlatego też w!ęk•Mść KPD „ ra z1""""1c w ,emczec . 

~ wzywa pewne koła pogl05ki, wedlug w zak ń j t -~"k chł-.<.w .„ecydo"'ana jest tó o czen u no a ,.,..,..,. re-
v""' "" n K rych w raz.ie odrzucenia •] · d i 

wkroczyć na drogę soci'allsty- • a, ze po pisując wYJTllen o~ 
czną. „europejsltiego statutu Saary" n:r wyi:eJ układ rr.ądy Zwiąr.~ 

ludnos„C, Saary w plebiscycie niedzielnym, od- ku Radzieckieg . N. m'-ftki J 
WlelkJe hłstory-ne doz-'ad- '-'"' · C> 

1 ie 
1~ e-v~ 3w• .,.,,_.ą się nowe ;rozmowy na Republiki Demakratycznej 

117.enfe Związku Jtadzleckleiro temat .statutu O'kręgu Saary". brały pod uwagę zobowiąz.a-

w d:dedzlnle budownictwa so- do glosowania Rz:ecr.nik rzadu francuskie- nla wynikające dla obu stron 
cjallsłyomego - oświadezyl I go podkreślił -...\. rozmo.wie z z istniejących porozumień 
Mao Tsf'-tung--Jest n~lchnie- • k ł ł ł •" dziennikarzami, t.e jeśli „eu- międzynarodowych, dotyczą. 
niem dla nas~eiro na.rodu. O- przeciw o „s a u OWI ro-pejs.ki statut Saary" będzie cych Niemiec ja:ko całości. 
s1~1ęcl& ZSRR napawają odrzucony w plebiscycie ni•- Tegoż dnia analogiczne notv 
nasz naród wiar,., że son.la- Jak donosi z DuesJeldorfu dzielnym, fo sytuacja prawna skierowano .także do amb~sad 
llzm będr;Je w Cli.inach zbudo- •l'encJa ADN, w dniach 15 i Saary pozostanie nadal taka. Francji i Stanów Zjeclnoczo-
wany. 16 października odbyło się po- jaka jest obecnie. nych. 
Krytyku~ąc '!>Oglądy niekt6- s\edzenl11 klerownlctwa Ko­

rych towarzyscy, usiłujących munistyoznd Partii Niemico. 
roZJ>atrywa(: oddzielnie sprawę 
USipó!dzlelczania rolnictwa i 
sprawę uprzemysłowienia so­
cj.alistycznego oraz wypowia­
da.iących się za z-wolnieniem 
tempa układania spó!dz!elni 
produkcyjnych, Mao Tse-tung 
pod'kreślił, że towarzysze ci nie 
doceniają doświad~zenia Zwią­
zku Radi:iecklego 1 nie rozu­
mieją, że uprzemysłowienie s<>­
cjalistyezne nie może się do­
konywać w oderwaniu od u­
spółdziekzafl!a rolnictwa. 

Niektórzy towarzysze 
stwierdził Mao Tse-tung 
pojmują w sposób niewłaści­
wy niezmiernie doniosłe z:.a­
g:idnienie oojusz;u robotniczo -
chłopskiego. Zagadnienie to 
może być ro?.:wlązane tylko na 
nowej podst.awie: wraz ze sto­
pniowym uprzemysławia.niem 
kraju na zasadach socjalisty­

Kierownictwo KPD po wy­
czerpującej dyskusji uchwaliło 
deklarację programową: „No­
we zadania w Niemczech za­
choonich". W deklaracji tej -
głosi komunikat - Komuni­
styczna Partia Niemiec prz;ed­
stawia klasie robotniczej I 
wszystkim pracującym w Re­
publice Federalnej swój punkt 
widzenia na !prawę z:apew­
nienia trwałego pokoju w dro­
dze utworzenia ogólnoeuro­
pejskiego systemu bezf}ieczeń­
stwa zbiorowego orai: na spra­
wę nowego demokratycznego 
porządku w Niemczech . za­
chodnich - konieczne prze­
słanki z:jednoczeriia Niemiec 
jako demokratycznego i poko­
jowego państwa. 

Kierownictwo KPD sklero-
cmych, wraz ze stopniową wało apel do ludności nie­
prz:ebudową na tych zasadach mlecklej Zagłębia Sury, by w 
rz:«niosla, przemysłu kapitali­
stycmego orai: handlu, trzeba dniu 23 października g!Mowa-
takte i!>to}:miowo dokonvwa,ć la przeciwko „statutowi Saa-
socjallstycmej prz:ebudowy ry". 

TADEUSZ MARTEL 

' 

BELGRAD PRZED 11 LA TY Ziemta jtl.gosrowiańska ;ut od daW1!4 bl/«t arcmq waik 
f!.a.roidowo-wyZW()leńc:zych. Chwa.łę poległych bajounvi­

ków g!-Ouą liozne spomen.iki - pomnik.i wotnoścl. 

ll 111rod11 nasz11ch kra;6w pofq. „ I\' c:rone aą więzami wletowie• 
kowej braterskiej prz11jaźnł i 
wspólnej watki przeciwko wsp6l· 
n11m wrogom. Przyjaźń ta I wsp6f­
praCfl bojowo. szczególnie okrze. 
pl11 w okresie ciężkich doiwiad­
czeń w watce przeciwko najeźdźcom 
fasz11stowskim w latach drugie; 
wojn11 światowej.„ Narody nasze 
po wlecrne cza1y zachowają w pa· 
mięci, że tu, pod Belgradem, żoł­
nierze jugoiłowiańscy i radzieccy 
wapó!nie %O.dawali ciosy wrogowi 
i wyzwolili to prastare miasto 1lo· 
włiińskle' spod jarzma okupanta hi• 
tlerowskiego". 

(Z przemówienia N. Chruu:czo.• 
wo. 'lbyg!oszmego w maju br. w 
Belgradzie). 
Było to akurat 11 lat temu - 20 

października 1944 rnku. Data ta 
przeszła do historii drugiej wojny 
światowej jako piekna kaa;ta 
ws-półpracy dwóch brati1kh ne,1ro­
dów słowiańskich. Współpraca ta 
doprowadziła do wyz:wolenia sto­
licy Jugosławii - Belgradu i resz;· 
ty ziem jugosłowiańskich. 

dzlernike. nastąpiło 1potkani4! I po­
łąoz:ienie obu armii - radz.ieokiej l 
jUlt05łowiańs~iej. 

ROZJPOczął się nawy, 0$tatni już 
okres walki i: faszystowskimi oku­
pantami. O ile w ciągu popri:e­
dnlch trzech 1at ruch narodowo­
wyz.woleńczy w Jugosławii przeży­
wał wiele ciężkich momentów, o 
tyle bojowe współdziałanie z Ar­
mią Radi:ieokl\ przyni<l6ło od razu 
zasadniczą zmianę 1ytuacjl. Jugo. 
słowiańskie siły zbrojns zdołały o­
lorzepnąć l aktywnie wlącz:yć się 
do wal!ki, której kulminacyjnym 
punktem oyła bitwa o Belgrad. 

Wydaa:zenia tamtycil dni talk 
wspominał na łamach „Prawdy" 
bez.pośredni uczestnik walk o wy. 
zwolenie Jug<>l!ławii, radziecki puł· 
kownik N. Biriukow: 

„Mieszka.ńc11 miast ł wał jugo­
slowimlskich wszędzie witati nar z 
radośc:iq, aerdecznie, jak. bracl. 
Trudno opisać spotkania Mszych 
żołnierzy z chłopami, Tobotnikami, 
partyzantami. Chlopi wychodzili 
nam na spotkanie z kwiatami ; ko­
szami winogron. Ludnośi=• wszędzie 
okazywala wojskom radzieckim 
akt!lwną pomoc i poparcie. A je­
dnocześnie potężna lawina o1en· 
sywy z coraz większq sitą torowa­
(a sobie drogę do sto!ic11 Jugosła­
wii - do Belgradu". 

wadzenie opera<:jł. W walkach o 
wyzwolenie Belgradu brały udział 
za.równo radzieckie jednostki zmo­
toryzowane dowodzone przez ge­
nerała-majora Żdanowa, jak i 1 i 
12 korpus jugosłowianski. Równo­
cześnie wewnątrz mlasta działały 
liczne oddziały partyzanckie. 

Nacierające wojska wdarły się 
do stoli-cy Jugosławii jednocze&nie 
z kilku stron. Żoł•nieri:e NOV (Na­
rodno • oslobodilacz:ke vojska) 
walczyll o swe ojczyste miasto 11 

południowego z:achoou, a czołgiści 
radzieccy wrarz. z desantem strzel­
ców przerwali linię obrony od po· 
łudniowego woohodu. Roopoczęly 
się zaciekłe walki uli::zne, w któ­
rych w jednym szeregu brali u­
dział ju.gostowiańscy żomierze, 
I partyz;anci oraz żolinierze radzieccy. 

Bitwa o Belgrad trwała kilka 
dni. W.spólnymi siłami radzieckimi 
i jugoslowiańskimi rozbito i znl· 
szcz,ooo wojska hitlerowskie. 20 pa.· 
dziernika 1944 roku stolica Jugo­
~lawH został.a wyzwolO'lla. ł)z:ień 
ten obchodzony jest odtąd w Lu­
dowej Jugosławii jako święto na­
l'Cdowe. 

zdobyły wWn!e podcza~ wYZwała­
nia Belgradu. W innym znowu 
muzeum - w Muzeum Rewolucji 
Lu<l.owej w Zagrzebiu - można 
zobaczyć ll!Urner gazety „ Vjesnik" 
z dn. 22.X 1944 r., która pisała w 
związku :i; oswobodzeni,em stolicy 
Jug-OSłewil: „Belgrad wyciąga dłoń 
do Moskwy. Moskwa niesie mu 
wolność„. Odtąd Belgi·ad będzie 
symbGlem naszego w&pólnego zwY­
ci ęi11'.va ". 

Przed 11 laty, w dniu 'Wj'i:wole­
nia Belgradu, marszałek Ti•to, wy­
rażając =cla W.!zystkich ludzi 
w. JugOSll'awli, tak pisał do Naczel­
nego Dowódcy Sił Zbrojnych 
ZSRR, marszailka StaJina: „Wy. 
zwalenie Belgradu pos!a.da. histo· 
ryczne znaczenie dla naszych. na· 
rodów,. zwU!sZCZ4 dlatego, że kraj 
nasz jest areną, na k.tórej wspólnie 
przelewali krew sy1towie wielkie· 
go Związku. Ra.dziecldego i d"zie!ni 
syn.owie Jugosławii. J?qkt t~m raz 
3eszcze mocno przypieczętował 
braterstwo broni na.rodów Jugosia. 
wii z narodami Związku Radziec­
kiego". 

W cz.a11ie (!~ba·ty we francuskim Zgroma­
~2:1tniu Narodowym. deputowany gocjali1tycz­
l'lY Benbhamed z Coo.stantine (Alger) podał 
r;iereg przykł.adów okrucieńr>tw popeł11ia­
nych przez fta.ncuskie wojska kolonialne w 
Algei:-ze. Benbhamed stwierdził tn. in., te w 
miejscowości Akbou koło Bougie w dniu 15 
września br., w odpowiedi:i na atak na fran­
cuski konwój wojskowy, wladm kolonialne 
e.resmowały 9 podełrrJBnych, w.śród ~eh 
"1aleili się OO-letni star~ i j~go l3·letni4 

ro'o oru chłopca, który nie chciał opuścić 

swe(o aresztowanego ojca. WszySltkich roz­
strzelano. Mówca pod.al również szereg in­
nydl przykładów i stwierdził, że morderstw 
tych dokonyw.ano częatokroć • ~budek r.a-
bu!lkowydl, '·, • • 

Do nawiązania kontaktu bojo­
wego między Armią Radziecka a 
Woji;kami Ludowo-Wy:r,woleńcz:y· 
mi (NOV) do.<zto na Rranicy jugo­
słowiańsko . rumuńsko - bułl(ar· 
;klej, koło miejscowości Negotin. 
Wojska radzieckie, zanim d<>!arly 
do terytorium Jugosławii, musiały 
po przełamaniu oporu hitlerow­
okiego n.a linii Jassy - Klsz:yniów 
przejść \vyzwoleńczym marszem 
przez Rumunię i Bułgarię i sforso­
wać Dun~. Wreszcie dnia 4 paź-

Bitwa o Belgrad, która rozl,)OC:Z"'· 
ła się w połowie października, by­
ła ciężka. Nieprzyjaciel przekształ· 
cił bowiem miasto w potężny 
punkt oporu, a pora deszczowa, ja­
ka prz;ypad!a na ten właśnie okre~ 
jeszcze bardtiej ut.rudnlala tn-<>· 

W dziale walkrl .narodowo-wy1.wo­
leńczej Muzeum WoJFkowego w 
Belgradzie, majdującym się w mu• 
rach starej fortecy, pamiętającej 
jeszcze walki narodów jugo~lo­
wiańskich o wolność w XIX wie­
ku, można zobaczyć w;ele ekspo­
natów z naonowszej historii Jugo­
sł.awii. Na d?.Jiedzińcu muzeum 
stoją zdobyt.e na faszystach arma­
ty, czołgi, samoloty; wiele z nich 
Wojska Ludowo „ :wyzwoleńcze 

Nie ulega wątpliwości, że w nor· 
malizacji stoSU!"tków z Jugosławią 
powaŻJllą rolę 00.egrało owo brater­
stwo krwi, o którYl:1l mówił pt-zed 
ll la.ty prezydent Tito. Jednym 
zaś z nai;;>iękniejszych przejawów 
tego braterstwa była nie\liątpliwie 
współpraca Anni! Radzieckiej i 
jugosłowiańskiej podczas wyzw:a· 
lania Jugosła.wll i jej stollcy -
Belgradu. I dlatego r0<. . .:nica ta jest 
i będi:ie mdal ,,i11wum symbolem 
naizego wspólnego zwycięstwa"• 

• 
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Z wędrówek· po Nowej Hucie (2) - I 

DOBRZE • 
l ZLE 

l(SIĘGOWOŚĆ 
to nie tylko„. księgowość 

Na staC'jl Czyżyny, leżące1 
\uż obok Nowej Huty, znala­
alem .;ię całkiem przypadko­
wo. Ti·afilem tam chodząc w 
niedzielne przedpołudnie po 
inajmlodszym polskim mieście 
I jego okolicy. Na bocznicy ko­
!ejowej, znajdującej się tuż 
bbok szosy - stal wagon pe­
łen kartofli, a obok samochód, 
~zofer klął iście po dorożkar­
sku. Co się stało? Ano robot­
Jlicy, którzy mieli rozła­
dowywać wagon, nie przyszli 
do pracy. Szofer przeklinal co­
!!'a Z kwieciściej i coraz soczy­
iciej. Obok na podkład.ach 
siedziała grupa chłopców w 
'W wieku od 17 do 20 lat. W 
pewnym momencie stało się 

coś, oo wprawiło mnie w 
~umienie. Jeden z chłopców 
'.\''Stal l · ró\1:nież soczystym ję­
zykiem zaoferował szoferowi 
pomoc. Pięciu chłopaków w 
1odzinę przeladowalo kartofle 
I wagonu na samochód. 

szość pochodzi ze wsi), tram­
waj, autobus, kino, teatr 
to rzeczy zupełnie nowe. I tu 
potrzebna jest troskliwa i na­
prawdę serdeczna opieka. Nie 
można mleć o to do nich pre­
tensji, gdy coś zrobią nie tak, 
Jak należy. To jest właśnie to 
ich „chamstwo", o które tak 
chętnie pomawia ich drobno­
mieszczanin. 

Ci młodzi ludzie nauczą się 
także kiedyś dobrego zacho­
wania. Dzi.ś umieją oni tylko 
pracować, jutro nauczą się 
także żyć. Slusznie mówił An­
toni Rudziński, zresztą o pra­
wdzie tych słów przekonali 
mnie dzisiaj mlodzi chłopcy 
na bocznicy kolejowej w Czy„ 
żynach, 

Gdzie są chuligani 1 
Pytanie to zadałem dyżurne­

mu podoficerowi w XI! Ko­
misariacie MO w Nowej Hu· 
cie. Była godz. 2 w nocy z so­
boty na niedzielę. 

- Jaka frekwencja? - PY• 
tam młodego sierżanta. 

- Od godziny 19 zatrzyma­
no 8 pi}a11:1ych, zanotowano 3 
kradzieże, w tym 2 kieszonko­
we w tramwaju, jedno zagi­
nięcie torebki w lokalu. 

- Dużo materiału u nas nie 
znajdziecie - śmieje się dy­
żurny sierżant. - Nowa Huta 
dnia dzisiejszego, to nie Huta 
sprzed 3 czy 2 lat. Meksyk u 
nas dawno się skończył. 

Do rozmowy wtrąca się sie­
dzący pod oknem plutonowy 
milicji. - Wiecie co? Po­
wiem wam prawdę. Przenie­
siono mnie tu przed trzema 
miesiącami. Jechałem z duszą 
na rarnieri,u, a teraz czuję się, 
jak na urlopie. A chuligani z 
Nowei Huty? Są i tacy. Nowa 
Huta liczy przecież 7~ tysięcy 

mieszkańców. Zapewniam was 
jednak, że jest ich mniej niż 
wielu są dri. 

Z chJopcami tymi udalo mi 
~ię zawrzeć znajomość. Poszłl­
jmy razem na obiad. Do stołu 
usiedli w czapkach, zachowa• 
nie ich było więcej niż swo-­
bodne, a język jeszcze bardziej 
urozmaicony niż język szofe­
n. I słusznie mówił mi jeden 
• najstarszych mieszkańców 
Nowej Huty, Antoni Rudziń­
•ki: „Nową Hutę znam, tak 
dak zna się wlasne mieszkanie 
ł muszę powiedzieć, że jest tu 
dobrze i źle zarazem. Jest do­
brze dlatego, że mieszkańcy 
rtaazego miasta wyzbyli się po­
czucia tymczasowości. Dziś 
:Nowa Huta, to naprawdę ich 
miasto. Jest źle, bo jeszcze do 
tej pory brak u nas tego wszy­
•tkiego, co powinni posiadać 
mieszkańcy każdego miasta na 
łwiecie - brak mianowicie 
ośrodków kulturalnych. I dru­
ga bolączka - olbrzymia część 
naszej młodzieży mieuka w 
hotelach robotniczych~ gdzie 
nie czuje koniecznego „rodzi­
cielskiego kija"„. Naturalnie 
•Iowa te trzeba rozumieć w· Dzielnica 
sensie TAinteresowania .star- •o' Ił h f' k 
1zych życiem młodzieży, ot, Z yr 1rane 
choćby tylko w formie takich Czy wldzlellkie kiedy 19 
pyta11: gdzie byleś, z kim, dla· bliźniaczo podobnych do siebie 
czego tak późno wróciłeś? bloków mieszkalnych o jedna­
Trzeba koniecznie większą o- kowych żóltych firankach w 
pieką otoczyć tych młodych oknach? A tak wlaśnie wyglą­
łudzi.· A do dnta dzisiejszego da osiedle robotniczych hoteli 
opiekę tę sprawują nad nimi męskich w Nowej Hucie. 
jedynie portierzy hotelowi, Odwiediam blok nr 5. Pu­
stojący częstokroć dużo niżej kam „na chybił trafił'' do 
tak pod względem intelektu- pierwswgo z brzegu pokoju. 
elnym, jak i moralnym od Pokoik maleńki 3 na 4 m. 
swoich podopiecznych. Ich ro- D'rn łóżka, szafa, klatka z ka­
la ogranicza się przeważme do narkiem (symbol osiadlośqi), 
roli porządkowych, a to sta- na stole piękny radioodbior­
nowczo za. mało. Musi się ktoś nik. Na jednym łóżku miody 
znaleźć, a powołane są do te- mężczyma, na drugim kobieta 
go i organizacja partyjna i or- z jednorocznym dzieckiem. 
ganizacja ZMP-owska, kto bę- Po chwili rozmowy onentuję 
dzie opiekował się chłopcem, się, że mój rozmówca Edward 
czy dziewczyną. Do problemu Kryszak zajmuje pokój wraz 
tego wrócimy w następnym ze swym kolegą Tutakiem. 
reportażu. Tutak wysze<il dziś na cały 

dzień, by jego kolega mógl 
W chwili obecnej na Jedne- choć raz w miesiącu „pomie-

10 instruktora kulturalno- szkać" razem z żoną i dziec­
oświatowego przypada od kiem. (Żona Kryszaka mieszka 
1.000 do 1.500 mieszkańców bowiem także w hotelu robot­
hoteli robotniczych. To są niczym, ale w innej części No­
wlaśnie źle pojęte oszczę<!-· wej Huty). 
ności, oszczędności, które w A więc tramem w ~edno no­
bolesny sposób mszczą i;ię w wohutnickiego problemu. Zre­
pierwszym rzędzie wfaśnie na sztą wcale to nie takie tru­
mlodzieży. dne, jeśli się weźmie pod u· 

Na 100 mlodych Judzl znal- wagę, że w takiej gamej sy· 
dzie się zawne ktoś z chuligań- tuacji, co Kryszakowie, żyje w 
1kimi upodobaniami. Nad ta- Nowej Hucie około 400 rodzin. 
kimi trzeba specjalnie praco- Anna Wróbel, takie fest bo­
wać. Lecz co najmniej 80 proc. wiem nazwisko panieńskie żo. 
nowohutnickiej młodzieży, to · ny Kryszaka, w kombinacie 
element bardzo cenny, choć pracuje już od lat 5, czyli od 
często nie znający kardynal- pierwszych dni powstania No­
nych zasad współżycia spo- wej Huty. Edward z Anną 
łecznego. Tych ludzi trzeba poznali się przed dwoma laty, 
otoczyć opieką I nauczyć ich oboje byli jeszcze bardzo mlo­
życia. Dla wielu z nich (więk- dzi - on miał wtedy 18, ona 

- 20 lat. No cóż, normalna ko· 
lej rzeczy, przyszła i miłość. 
Po roku urodziło się dziecko. 
Prosili o mieszkanie - nie 
dostall. Annę próbowano na„ 
wet zwolnić z pracy tylko dla­
tego, że ma ... meślubne dziec­
ko. W Zjednoczeniu Hoteli Ro­
botniczych w Nowej Hucie u­
znano to za zbrodnię. Nikt nie 
zainteresował się młodymi 
ludźmi, nikt nie spyta! o to, 
czy chcą naprawdę założyć ro• 
dzinę.„ 

Prz>ed ~ rokiem Edwa:rd 1 
Anna zalegalizowa.U swój zwią­
zek. A mieszkania jak nie było, 
tak nie ma. Takich jak oni, 
czekających na własne miesz­
kania Jest w Nowej Hucie po­
nad 400 rodzin. Liczba dość 
duża, a co dziesiąte dziecko 
jeszcze pól roku temu rodziło 
się przed ślubem. Dlaczego? 
Bo wtedy łatwiej było dostać 
mieszkanie. Gdy ktoś . z rady 
zak1adowej czy dyrekcji nale· 
gał, by się taka para pobrała, 
można było wtedy stawiać wa­
runki - pobierzemy się bar­
dzo chętnie, tylko„. dajcie 
mieszkanie. Czasem pomagało, 
czasem nie. 

A mfe6zkania są przecle.t 
wolne. W 19 bloku jest kil· 
kadziesiąt wolnych pokoi, któ­
rych nie wiadomo dlaczego ni­
komu się nie przydziela, wolne 
mieszkania są również na o­
siedlu A-0, na koloniach 12, 
13, 15. Kierownictwo o nich 
nie wiedziało. A może r· no· 
wohutnickim rozmachu zgubi­
ło.„ cz/owieka? Wydaje się to 
nieco dziwne. 

Są rzeczy 
jeszcze dziwniejsze 

Ot, choćby i sprawa Teresy 
]!'utymy. Teresa w Nowej Hu­
cie pracuie także od lat pię­
ciu - jest murarką. Zarabia 
dobrze, około 1.500 zl. Do No„ 
wej Huty przyJechala ze wsi, 
z województwa rzes;wwskiego. 
Ojciec jest bezrolny. Gdy roz­
mawiam z nią, mówi, że in· 
teresuje ją literatura. Na noc­
nym stoliku leżą książki: 
„Siódmy krzyż'' Seghers, 
„Charitas" żerom!kiego oraz 
„Maletialy dla szkół politycz.~ 
nych". 

Jakie plany ma Teresa na 
przyszłośc? 

W domu ukończyła ł klasy 
szkoly podstawowei, teraz u­
czy su: na l<ursach dla doro­
słych, sko11czy je w tym roku, 
a później? Później skończy 
techmlvum budowlane. Prnk­
ty kę ma i to taką, że lepszej 
nie potrzeba. 

W tak• to dziwny sposób 
rosną ludzie w Nowej Hucie. 
Za parę lat córka b1edmaka, 
ta sama Teresa, która w 1945 
roku marzyła o parze butów 
na zimę, ta sama Teresa bę­
dzie technikiem, będzie daleJ 
budować swą Nową Hutę. 

Chciałoby się dużo serdecz­
nych słów powiedzie<': tej 
dzielneJ dziewczynie, która o 
swej ciężkiej pracy mówi z 
takim zapałem 1 z taką pro­
stotą. 

Teresa zna „Poemat dla do­
rosłych" - dano go jej do prze­
czytania, kursuje on bowiem 
w licznych odbitkach po No­
wej Hucie, ale Teresa wie je­
dno - jej życie prHwdz1wsze 
jest od tamtego „Poematu". 
Dużo plotek kursuje w Pol­

sce na temat życia w Nowej 
Hucie, dużo trzeba pisać o 
tym naprawdę pięknym mieś­
cie l o tych, którzy obok 
spraw 1 ud z kl c h przecho­
dzą obojętnie. 

PIOTR GOSZCZYRSKI 

Czy chcesz być 
wspólnikiem złodzieia ... 

SPRÓBUJCIE zarzucić komuś, te kupil na 
bazarze ukradzioną w fabryce włócz.kę. 

żachnie się: 7.araz „krad'liona". Ktoś wy• 
niósł ją po prostu z przędzalni... Mięso za• 
oferowane ci prz.ez żonę pewnego kucharza. 
pochodzi z kradzieży? Nic podobnego! Ona 
tylko sprzedaje jego „deputat". Nie ma ta• 
kich deputatów? A cóż to mnie może ob• 
chodzić. Nie chcę też wiedzieć I myśleć ·o 
tym, ~e być może z kradzieży pochodzi le­
karstwo, które sprzedaje jakaś salowa, czy 
też skóra, którą handluje jegomość kręcący 
się przy fabryce obuwia„. 

Dlaczego są u nas ludzie, którzy nie na• 
zywają rzeczy po irriieniu, unikają utywa­
nla takich mocnych, ale za to je<lne>znacz­
nych słów, jak kradzież, złodzlejs.two? Czy 
wypływa to z kh swoistego „taktu", czy też 

3est po prostu wyrazem karygodnego libe­
ral!zmu1 z jakim część naszego społeczeń­

stwa odno>I się do ws.zel.kich „drobnych od· 
chyleń" od uczciwości? 

Byłoby wielkim nieporozumi&nlem I upro­
szczeniem, gdybyśmy szukali żródel tolera,!\· 
ej! wobec złodziejstwa wyłącz.nie w okresie 
wojennym. 

Korzenie zla 

Kapitalizm ugruntował w człowieku przy4 

wiązanie do własności prywatnej. Własność 

prywat.na była świętością, kto ją naruszał, 

lrto przywlaszczal sobie cudze mienie - był 

złodziejem. 

Była co prawda kategoria ludzi bezkarnie, 
Więcej nawet, w majestacie prawa grabiąca 

&poleczeństwo, wzbogacająca się ko;;;ztem in­

nyeh, kosztem trudu robotnika, ale wiązało 

~fl to ściśle z prywatną wławością środków 

produkcji. ri kapitalistycznymi stosunkami 
panującymi w produkcji. Wyeliminowanie z 
życie tej kategorii ludZil, tuczącyob się cu­
dzą pracą, było możliwe tylko na drodlze 
zmiany ustroju, na drodze wywł&M.Czenla 

wyzyskiwaczy. I to właśnie było głóWlllym 

celem rewolucji, o którą walczyła I której 
dokonała pod przewodem S>Wej partii polska 
klasa robotnicza. 

WlaMne, • 

a zarazem społeczne 

Przej~cle fiodstawowych ·środków produk­
cji przez naród do gruntu =lenllo material­
no-ekonomiczne warunki naszego życia. Ro­
botnik rolny, uprawiający dawniej ziemię 
obszarnika, i>tanąl do pracy na i> w ojej 
ziemi, w państwowym gospodarstwie rolnym. 
Pols.ki robotnik własnymi rękami, nie zra­
tając się głodem i chlodem, z bohater&kim 
uporem wyciągał z gruzów w pierwszych ty­
godniach powojennych części maszyn, by je 
zmontować i wprawić w ruch, On to urucha· 
miał tabryki, huty, kopalnie, które odtąd sta­
ły s.i~ jego własnością - własnością jego kla­
sy, własnością narodu. De>tąd jasne było, że 
tym, co wtasne można według własnego 

uznanla dysponować, dla osobistej korzyści 
zużywać. A jaki ma być stosunek do tego, 
co jest własne, ale zarazem społeczne? 

W kilko dni po wy<Wolenlu procowałom w Jedne! J 

l6d1klch lobrrtc. lylo wl•dr i•U<H <i•ik•. chłodno, glo· 
dno. Moja sqsiodka przy mau:ynie, młoda robotnica, 
starannie gromadzila stpulki i pokainymi nlerot rent• 
kami wełny. Robtlo i ni.eh na drutach swetry. ufobry· 
kant dawno nawioł. Mówią, ie to teraz wsp61ne, wię.: 
trochę jakby niczyje. Mnie cięiko, więc tol>łe w ten 
sposób pom09am ••• 11 

Nie wi•M, Ile ltylo w tym naiwności, Ile zej .,..... 
wledliwionlo .i„ 1qd1" jocinak, ;. pr„waiolo n~ 

Zwiększa się 
liczba 
wiejskich 

przodowników 
weterynarii 

Państwowa 1łuiba 
weterynaryjna szkoli 
na specjalnie organi· 
zowanych kursach wy­
rilżniających się chło­

pów - hodowców na 
wiejskich przodowni· 
ków weterynarii. Do· 
tychczas przeszkolono 
już ponad 15 tys. chło­
pów. Do końca br. 
przeszkolonych zosta· 
nie dalszych 9 tys. osób, 

Wiejscy przodownicy 
weterynarii spełniają 
na wsi ważną rolę. 
Czuwają oni nad zdro­
wotnością zwierząt 
gospodarskich, dbają 
o właściwe warunki 
ich wychowu, żywie• 
nia i pielęgnacji, ulat• 

f wieją lekarzom wete. 
ł rynarii udzielanie po· 

mocy w przypadkach 
zachorowań zwierząt 
przez zgłaszanie im 
wszelkich podejrzet\ o 
chorobach. Poza tym 
mają oni obowiązek 
udzielania pomocy w 
wypadkach nagłych do 
czasu przybycia leka· 
rza. 

Wszyscy przodow• 
nicy zaopatn;eni są w 

! 
apteczki, zawierające 
niezbędne leki i in· 

. strumenty weteryna­
r~·jne do udzielenia 
pierwszej pomocy, 

Główny księgowy przedsię­
biorstwa w oczach postron­
nych ludzi robi wrażenie czło­
wieka bezdusznego, zasklepio­
nego, otoczonego stertą zarzą­

dzeń, okólników, dzienników 
ustaw i wszelkiego rodzaju 
ksiąg i kartotek. Żyweeo czło­
wieka spoza tych papierów po­
dobno nie widać. 

Czy obraz ten w Istocie jest 
słuszny i właściwy? Główny 
księgowy jest w przedsiębior­

stwie czynnikiem kontrolują­
cym i stoi na straży majątku 
przedsiębiorstwa, starając się 
wszystkie posunięcia w zakła­
dzie rozwiązać w myśl obo­
wiązujących przepisów. Zada­
nie to nie jest łatwe. Nieraz 
wydanie decyzji w jakiejś 

sprawie wymaga wertowania 

I 
zarządzeń, „monitorów", a na­
wet konsultacji u władz 

zwierzchnich. Glówny ksiqgo-

1 

wy odpowiedzialny jest rów­
nież za działalność ekonomi­
czną przedsiębiorstwa i to za­
danie zmusza go do pracy ope-
~atywnej, polegającej na sla­
leJ kontroli realizacji planów 
produkcji pod względem ilości, 
asortymentu, jakości, anall­
zowania funduszu plac, aku­
mulacji itp. 

Drobne zdarzenia 
Do działu księgowości wcho­

dzi pracownik wykończalni ze 
zleceniem dla spółdzielni po­
mocniczej na ostrzenie noży 
do gilotyny, przeznaczonej do 
cięcia koców. Na pozór błaha 
sprawa. Wartość usługi nie-
duża - około 200 zł. Zarządze­
nia zabraniają ke>rzystania z 
usług spółdzielni pomocni­
czych. Główny księgowy od­
mawia akceptacji zlecenia. W 
tym momencie rozpoczyna się 

nieporozumienie: 
- Czy kolega sądzi, ze pro­

dukcja kocyków do wyprawek 
niemowlęcych nie jest konie­
czna? A czy l!ilotyna może zo­
stać nie naostrzona? 
Oczywiście, księgowy tak 

nie sądzi, ale nieraz trudno 
przekonać o tym pracowni­
ków. 

Inne zdarzenie. Dział trans­
portu przysyla zlecenie doty­
czące wulkanizac.il opon i dę­

tek oraz ładowania akumula-

torów. Kierownik transportu 
nie może · znaleźć zakładu 
uspołecznionego, który móglby 
wykonać powyższe usługi, 

Czyi.by istotnie w tak dużym 
mieście jak Lódź zakład taki 
nie istnial? 

Pracownik działu transpor­
tu nie jest jednak przekonany, 
czy księgowy postąpi! słusznie 
odmawiając akcflptacji zlece­
nia. 

To tylko drobne zdarzenia 
dnia codziennego. Mają one 
Jednak wpływ na kształtowa­
nie się współpracy pionu tech­
nicznego z pionem adminiska~ 
cyj no-finansowym, 

Zamrożona płaszczówka 
Na przestrzeni ostatnich 

trzech lat obserwuje się dużą 
poprawę, jeśli chodzi o zain­
teresowanie pionu techniczne­
go zagadnieniami ekonomicz­
nymi. Powstało to z jednej 
strony wskutek wysunięcia na 
pierwszy plan zagadnienia 
akumulacji i silą rzeczy pod­
porządkowania mu zagadnień 
produkcji, a z drugiej strony 
wskutek zrrńany systemu pre­
miowania uzależnionego od 
wykonania podstawowych 
wskaźników ekonomicznych, 
tj. wykonania produkcji towa­
rowej w cenach zbytu, planów 
asortymentowych, obniżki ko­
sztów wlasnych oraz planu ga­
tunkowości. 

Dodatkowym bodźcem jest 
możliwość wygospodarowania 
funduszu zakładowego, z któ­
rego korzysta cala załoga w 
formie premii indywidualnych 
za wspótzawodnictwo. A więc 
istnieją warunki sprzyjające 
zainteresowaniu tymi zagad~ 
nieniami. 

W życiu codziennym, na na„ 
radach produkc> Jnych spotyka 
się jednak ciągi e fakty świ11d­
czące o tym, że wielu jeszcze 
pracowników, często nawet na 
kierowniczych stanowiskach, 
w małym stopniu opanowało 
działalność przedsiębiorstwa 
od strony ekonomicznej. Jako 
przykład może posłużyć tu 
fakt wyprodukowania przez 
nasze przedsiębiorstwo w I 
kwartale br. ponad 50.00!l m 
tkaniny płaszczowej damskiej 
bez uzgodnienia z odbiorcą. 

W Parku Łazienkowskim w Warszawie 

domoś~. Bił Io JUfGZ•m srgnol ~o krJ1TSU w kry­
ł•rio<h morołnych, grołqci900 1.Vaeenlem poc.rucla 
ucrclw•lcl. Nie p..,.alala ona co prawda •i'l!lnqt po 
cudze, al• nie określała, )ałl tneba uJto1unkowoć si• 
d• owego Włp~lftet••u 

Choć w ciągu minionych lat zaszły ogrom. 
ne zmiany w naszym życiu, choć podniósł się 
ogromnie &topień świadomości społeczeństwa, 
ślady podobnej argumentacji przetrwely. 
Szybciej bowiem mo:ilna dokonać rewolucji 
w dziedzinie materialnego życia s.poleczeń­
&bwa niż w myślach 1 pojęciach lu<Wkich, 
które nawars.twiały s.ię przez wieki. Nic więc 
dziwnego, że u wielu z na9 pokutują jeszcze 
stare pojęcia, wyrażające i>it: m. in. w takim 
zv.rumowaniu: 2.lodziej - to przestępca, któ­
ry zakrada się do czyjegoś domu, lub afe· 
rzysta narażający &karb państwa na poważ­
ne 9traty. Ale czyż te same kryteria dadzą 
się zutosować do · tego, kto w jakimś tam 
maleńkim &topniu us-zczupla mienie społecz­
ne?. 

Drogo nal!I ko1tzł11ją„. 
Jak z gruntu fałszywa, jak krótke>wu-ocz­

na jest postawa ludzi tolerujących, a I nie­
rzadko usprawiedliwiających „drobne" kra­
dzieże mienia społecznego, świadczą o tym 
alarmujące liczby przytocwne niedawno w 
„Życiu Partii" przez towarzysza Mieczysła­
wa Marca. 

Z drohnJ'Ch 1rrodU.ły I J dzlalalnoścł <olrch 1or9cml• 
:rowanych najff, narodził 1i~ np. w 1•54 roku, w łódt• 
kich ZPP im. Jur<zoka taki „ubytek11 pn~t:T s.trłono• 
woj, ie moina by t nl-..go wyprodukowoi 60 ty1. pa.r 
pońc1och, wortołci J miłionOw dotyeh. W Zf'W łm. 
Magi, w Bielsku, w ciągu ubl.-gł•go rałtu „znikłyu go· 
iowe wyroby wełn-iono, wartości około 2 millort6w 1ło· 
tych. W zakładach oOuwla w Chełmku manka w pro· 
dukcji i mago1ynach wyniosły w minionym roku 6,1 mi· 
liona złotych. 

Trudno powledzieć, jaką c-zęś~ tych strat 
~·powodowall Judzie „na ogól uczciwi", którzy 
dopuścili się drobnych kradzieży, ile zaś mie­
nia narodowego rozkradły zorganiz.owane 
$Zajki rabusiów, ale te dane obrazują szkody 
wyrządzone całemu społeczeństwu, na skutek 
lekceważącego stornnku do mienia ~poleci:­

nego, tolerancji wobec s.zkodnlków, l.labości 
niektórych na&zych organów kontroli, braku 
czujności l pracy polityczne) naszych z.ałóg, 

naszych org1mizacjl partyjnych l związko. 

wych. 
Pnrtou" tu prtyftład h0fd10 drołlyc1ny. lro• nul­

noici 101091, drrek<jl, orgonlzaell 1wlqao"•J 1prawll1 

ł• w )MM] 1 labry\ 1glnql silnik z "llR!latu. lnal„ 
'liono 90 po1a ter.nem 1aXłoduJ w polu. Ci, którzy na „ k 1łełicewałMło pocbtawowych ICllad uujnotcl 
ul Ili szal•• ~J wysl'!Pftq drlołalnoU, noro1'11 no 
Oli,..,,.,. •"'*I ni• trik• wła..,q Mlog,, 1„1 lolll• wie· 
le, wiele Hłelt łudrl. Odddol pcnbawiony agregOłU 
praffwttł mniej w)'dojn-1•. ZotrudnMni w nim robotnicy, 
nlewqlpłlwie, mu1lell sl• pożegnać • vmelkimł wido· 
komi na premi• zwłq1one s pnełcroczenłem norm pro­
dukcyjnych. Produkcjo moi.rialów budowlanych, wy. 
twoaonych pnec 1a1cłady, zmalała, co x kolei :zoha„ 
mować r•lało budowę Jałriegoł domu, wykończeni• 
miHskań, na kt6re czetalo lriłko łub kllk0ł10ści.. '"' 
d.J.U.. 

Złodzieja tr~eba 'tropić 

Uczciwość nie les.t czymś nowrm, odkry­
tym przez us.trój socjal!sty=y. Ale w na­
szych warunkach stała slę ona pojęciem szer­
szym, pełniejszym, tak jak pojęciem szer­
l!'Zym od wlas.nośoi jednostki, własności in­
dywidualnego posiadacza stała się własność 
społeczna. Bez względu na okoliczności, każ­
da kradzież jes-t kradzieżą. 

Demaskowanie I wykrywanie złodziejów 
mienia społecmeeo, przeciwdziałanie wszel­
kim kradzieżom, nadużyciom - t-0 obowią­
zek wszystkich ludzi pracy. I rzec'l w tym, 
by nie osłaniać szkodników, lecz wytwarza<': 
taką atmosferę pogardy i potępienia wokól 
złodziejów mienia społecznego, by czuli się 
osamotnieni, by. nie mogli liczyć na ludzką 
tolerancję i na „patrzenie przez palce". Rzecz 
w tym, by sankcje karne wobec szkodników 
3z!y w parze z S>Zeroką pracą wychowawczą, 
by organizacje partyjne i ogniwa związkowe 
na konkretnych przykładach wyjaśniały, jak 
marnotrawienie mienia spolecznego godzi w 
poziom życia wszys.tkich ludzi pracy. 

Mogłyby tu odegrać dużą rolę sądy kole­
żeilskie lub jawne rozprawy sądowe, czę­
ściej niż dotychczas prowadzone na terenie 
tych zakładów pracy, w których wykryto ra­
busiów mienia społecznego. 

Mienie s.poleczne, mienie państwowe - to 
mienie nas wszy~tkich, Mienia tego wszyscy 
też strzec powinniśmy jak oka w gle>wle, bo 
składa irię na nie nasza W'J}Ólna wielka pra­
ca. 

Nie pobłażajmy więc nikomu, kto mienie 
społeczne chce narnszyć, kto <:hce żyć ko­
sztem nas wsl!ystkich. 

I. XUOZEWSKA 

W 'koosek~·encjl plaszczów­
ka ta do dnia dzisiejszego nie 
znajduje odbiorcy i zamraża 
środki obrotowe przedsiębior­
stwa uniemożliwiając Jedno­
cześnie wykonanie planu aku­
mulacji. 

Ogólniki, ogólniki.„ 
Jako dowód mogą tu posłu­

żyć tematy poruszane na nara­
dach roboczych przez aktyw 
przedsiębiorstwa. Wiele się 

mówi o braku takich czy in­
nych materiałów pomocni­
czych, niewykonaniu remor:i· 
tów i napraw, braku pewnych 
urządzeń bardziej unowocześ­
nionych. Obok tych zagadnleń 
nie porusza się spraw istot­
nych. Chodzi tu o wskaźniki: 
wyprzędu, wyko.!"zystania su­
rowca, ilości' odpadków, uzy­
sku przędzy i strat rzeczywi­
stych surowca. Na temat tych 
zagadnień kierownicy czy 
majstrowie mówią jedynie o­
gólnikowo: „Jest trochę leipiej" 
czy też „gorzej", „poprawiło 
się" Itp. Obserwuje się rów­
nież brak zainteresowania roz­
liczeniami z surowca. Ne po­
stawione pytanie, dlaczego 
straty rzeczywiste w danym 
miesiącu na takim czy innym 
artykule wzrosły - ze strony 
pionu technicznego padają od­
powiedzi ogólnikowe i często 

wymijające. Faktycznie więc 
ani kierownicy oddziałów, ani 
majstrowie nie mają pełnego 
obrazu działalności gospodai;­
czej swojego odcinka, ani księ• 
gowy nie posiada materiału, 
który by służy! za podstawę 
d9 przeprowadzenia analizy i 
wyciągnięcia odpowiednich 
wniosków. 

Inicjatywa 
inży nicra ruchu 

Jednym z podstawowych 
wskaż.ników pracy rprzedMię­
biorslwa jest - Jak to się po­
pularnie mówi - obniżka ke>­
ó7.lów wl3snych. Jest to zaga­
dnienie szeroko omawiane na 
łamach prasy, stanowi temat 
wielu konfer€'ncji. Lecz dużo się 
mówi, ale robi się zbyt mało, 
aby koszty produkcji obniżyć. 
Istnieje jednak u wielu osób 
zdrowy objaw zainteresowa­
n:a tą spra\1ią, chęć ujawnienia 
i.,tniejących rezerw i szukania 
7.ródel obniż.ki kosztów wła­
snych. Oto np. główny inży­
nier ruchu, któ"Y niedawno 
w~tal p:iwolany na to stano­
wisko \Y ZPW im. Struga w 
ro1mowie z 11l6wnym księ~o­
w~·m stara! się zapoznać z mo­
żEwośc:ami obniżenia kosz­
tów w!asnych w podle~ają­

cych mu cizi<iłach. Rokuje to 
nadzieie, iż wszystkie jego 
przedsięwzięcia w zakładzie 
będą rozstrzygane pod k11tem 
o.;iągn•ęc'a j~k najlepszych 
wskaźn ków ekonomicznych. 
Większość jednak pracowni­

k6w pionu tc~hnlcznego inte-
1e..;;uje się ~prawą obniżki ko­
sztó-..; je<lynie w zv<iązku z wy­
sokością premii w obniżkę ko­
S?tów własnych. Czę;;to pada­
ją pyt2nia pod adresem księ­

gr.wości: „Jaką będziecie mieli 
obniżkę kosztów w III kwar· 
tale i ile o:rzymamy prem:i?" 
Pytania le świadczą, i:i: niek1u­
rzy pracownicy sądzą, że ob­
niżkę wyg(}spodaruje dział 
księgowości. 

Brak pełnego rzrozumienia 
zagadnienia obniżki kosztów 
wlasnych powoduje w wielu 
wypadkach pooawanie zr.ie­
ksztakonych danych przez po­
szczególne działy. Ludzie po­
dający te liczby nie zdają so­
bie sprawy, że często niepra­
widłowe informacje deformu­
il\ osiągnięcia z1kładu lub 
wręcz prz.ekreślają' na:wet fa­
ktycznie uzyskaną obniżkę ko­
sztów własnych, 

Wspólna praca 
daje wyniki 

Są i jaśniejsze momenty 
wspótpracy z plonem techni­
_cznym, jak na przykład przy­
stosowanie asortymentu do 
planów operatywnych na po­
szczególne kwartaly. Chodzi tu 
o takie ustawienie asortymen­
tu, aby zapewnić wykonanie 
planu akumulacji i osiągnię­
cie planowanego zysku. Dużą 
pomoc i całkowite zrozumienie 
okazuje główny inżynier przed­
$1ębiorstwa, będący stale w 
kontakcie z działem ks!ęgowo­
ści. Produkcja każdego arty­
kułu jest badana pod kątem 
jego Tentowności i osiąganej 
akumulacji. 

W ostołrl ; .m okresie tasdy w naszym 
przedsiębiorstwie zasodo'.cte znliany. 
W ub. roku ZPW i:m. A. Struga nie Wf­

konały o.ni plo'"u produkcyjoego, oni 
ploou o.kumulacji, ani też plonu obniż­
ki kosttów wto-snych. W l kwortQle br. 
noslqpiło u no~ całkowita zmiano za­
rzqdu prz:ed.siębiorstwa. Jui w H kwar­
tole pnedsiębiors!;No rozpoczęto wyko­
nywać plany produkcyjne we ws.z.ystk:ch 
ytskoinikoch, a dotychctos nie 1lt~wido­
wane niedobory w akumulacji pocho· 
dtq j&Slc:te z l kworlafo. Wzrosło rów· 
nie! zodowol zn itt wśród pracowników, 
którzy w tym ro.ku, poczqwny od kwiet· 
nlo :- ot~ymujq co miesiqc wyiokie 
premte. 

W obecnej sytuacji również 
znacznie korzystniej układa 
się współpraca m:ędzy księgo­
wością, p:onem technicznym i 
dyrekcJą przedsiębiorstwa. 
Wnioski stawiane przez księ­
gowość są analizowane i w 
miarę ich sluszności - wyko­
r1.ystywane. Znalazło to swo­
je odbicie w poprawieniu sze­
regu wskaźników techniczno­
ekonomicznych i umożliwiło 
wykonanie 1p!.anowanej na I 
pólr~ze br. obniżki kosztów 
w Jasnych. 

LUDWIK HOCHENBERG 
gł6wny ks.ięgowy 

JAN GRABOWSKI 
ki..-owniAt sekoj1 -kosztów wła.$.11yd\ 

Zf'W Im, !<, Struga 

Wiochy 
+· 

. ~ ---
• _, .... - #'" ...,.,:..:.- .::;fil i 

• U-I.i 
- Prędko, mu..itiny go do- ~ 

gonić! 

Szwaj earla 

- Ten najmnie;szy ttpaort1ot 
pr.tezna.czylem dla mniej• . 

szych klientów. ' 

IRF 

Nowoczesne budownictwo 

Francja 

Waga ciężka 

CzechosłowacJo 

=--~-

Fotoreportaż 

Holandia „ 

Bez slów 
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XXXI 
mistrzostwa 

Polski 

Wielu ciekawych pojedynków 
i dobrych wyników 

oczekujemy na 3-dniowej batalii lekkoatletów 
S ensacja §wiatowej miary 

- Sidło pokonany„. nie 
przez reprezentantów ZSRR 
Amerykanów, Szwedów, Fi~ 
nów czy jakiegokolwiek za­
wodnika z innego kraju, 
Mistrz Europy nie pokonany 
na wielu międzynarodowych 
zawodach przegrał tym razem 
z Walczakiem.„ 

Na drugi dzień nazwisko 
Walczaka gościło na ustach 
wszystkich miłośników lekko­
atletyki. 

Taka to byla sensacja spor-

Porażki 
palskich szab!islów 

w fina le mistrzostw świata 
Finał smibll drużynowej 

szermierczych mistrzostw 

towa w roiku ubiegłym. 23-letn.I 
inżynier Andrzej Walczak · z 
Wrocławia zmusił po raz 
pierwszy do kapitulacji rekor­
dzistę Europy, 

Dobrzycką, Clachównę, Kusion, 
Ilwicką, Pestkównę, Duńską i 
innych. 

Te nazwiska przyciągną na 

„w„ ••• owody u,„. ·~I 

świata zakończył się niąpowo­
dzeniem polskich szah!j,stów. 
W pierwszym spotkaniu Pol­
ska przegrala z Włochami 
6;10, a w drugim uległ.a Wę­
grom 5:11. 

Szermierze ZSRR przegrali 
z Włochami 6:10, a z Węgrami 
2:14. 

Trójka lekkoat!e·tów Łodzi, którzy reprezentować będą 
nasze mia.sto na XXXI lekkoatletycznych mistrzo·stwach 
Polski. Od lewej Hofrnok!ówna - mistrzyni Łodzi 
w s!ro1cu. w da.!, Nowak - specjalista chodu i Towpik 

- m~ody obiecujC!;CY dyskobol, 

Walka o pierwsze miejsce 
rozegrała się więc między 
Węgrami i Wiochami. Po nie­
zwykle zaciętych i emocjonu­
jących spotkaniach zwycięży­
ły Węgry, zdobywając tytuł 
mistrz,3 świ.a.ta na rok 1955. 
Wicemistrzami zostali Włosi. 
Wielką niespoc!ziankę spra­

wili szabliści ZSRR, którzy 
pokonali Polskę 9 :6 i zdobyli 
brązowy medal. Jest to duży 
sukces szermierzy Związku 
Radzieckiego, startujących w 
mistrzostwach świata po raa; 
pierwszy. 

Polacy, którzy nie wytrzy­
mali turnieju kondycyjnie, 
walczyli bardzo słabo i byli 
zdecydowanie najsłabszą dru­
żyną w finale. 

Za kilka dni znów na boisku 
Wlókniarza zmierzą się ci 
dwaj rywale o zdobycie za. 
szczytnego tytulu mistrza Pol­
ski na rok 1955. Opierając się 
na ostatnich wynikach należy 
przypuszczać, że z tej wa'tki 
zwyciĘsko powinien wyjść Si­
dło, Ale teoretyczne obliczenia 
niekiedy zawodzą i wówczas 
gotowa sensacja. Któż więc 

może zaręczyć, że nie uda się 
Walczakowi powtórzyć sukce-. 
su z ubiegłego roku? 

* * • 
Mistrzostwa Polski w lekko-

atletyce rozegrane zostaną 
na stadionie Włókniarza w 
dniach 23, 24 I 25 bm. Obok 
Sidły I Walczaka ujrzymy na 
starcie Chromika, Adamczyka, 
Ruta, Prywera, Ożoga, Majkę-

sze miłośników lekkoatletyki. 
Sądzimy, że na brak emocji 
nie będą oni narzekać. Spo­
dziewamy się, że padną nowe 
rekordy Polski. 

Tym razem zawodnicy nie 
powinni narzekać na słabe 
przygotowanie bieżni, rzutni 
czy skoczni. Organizatorzy -
sekcja lekkoatletyczna LKKF 
- dołożyli wszelkich starań, 
aby wszystko wypadło na 
piątkę. Przez wiele dni pra­
cowano przy renowacji bieżni, 
rzutni i skoczni. Wszystkie ro­
boty zostały już zakończone. 
Obecnie trwają jeszcze prace 
przy dekoracji stadionu o­
raz trasy maratońs.klej, 

Bilety na mistrzostwa naby­
wać już można w Biurze Ogl1>­
szeń RSW „Prasa", Piotrkow-

------------------------t ska 96. 

Trasa maratonu 
i chodu na 30 ~m 

Stadion 
KcrotewsJcą, 
Kopem:-ka, 
park Poniatowskiego, 
lniynierslta, 
Rembielińs·lciego, 
Zeromsktego, 
\'Vr6blewslciego, 
Wólczańska, 
Czerwooa, 
Piotrłc:owslca, 
plae Reymonta, 
Kolls1ewskiego (R1gow1ko). 
Ch6d na 30 km do Rigawo I 1 po­

wrotem. MDfaton - półme14e'k t km 
przed Tunynem I 1 powrotem na 1la• 
dlon Włókniano. 

o 

s 

• 
Bek bezkonkurencyjny 

w wyścigach kolarskich za motorami 

Piąściane 1adzieCCl 
gromią Szkocję 

18:2 
GLASGOW. - Pię~clarska 

reprezentacja. ZSRR po zwy­
cięstwie w ubiegłym tygodniu 
ne.d Anglią w Londynie -
16:4 r0111grolniła w Ponledzla· 
lek w Glasgow Szkocję 
18:2. 

Jedyne zwycięstwo dl& go­
spoda.rzy odniósł w '!!'adze 
koguciej Horne wygrywając 

na punkty z wicemistrzem 
Europy Stiepanowem. 

Miądzynarodowy 
tró.imecz 

na żużlu 
Ponad 70 tysięcy widzów o-

glądało trójmecz żużlowy, ro­
l zegrany między drużynami 
I Belle Vue (Anglia), Motor 

I 
Renndub (Austria) i Polskim 
Związkiem Motorowym. Spot­
kanie zakończyło się zwycię­
stwem Anglików, którzy uzy-
skali 38 pkt. przed Polakami 
- 21 pkt. i Austriakami - 12 
pkt. 

·Dla Belle Vue na1w1ęcej 
punktów zdobyli Wright - 12 
pkt. i Craven - 11 pkt. Dla 
Motor Rennclub na.jwi~cej 
punktów uzyskali Kamper -
6 pkt. i Dirtl - 4 pkt. Najlep­
szym z Polaków był Krzesiń­
ski - zdobywca 8 pkt. Szwen­
drowski i Kupczyński uzyska­
li po 6 pkt. Mistrz świata Pe­
ter Craven przegrał tylko w 
jednym biegu z Johnsonem. 
Najlepszy czas dnia uzyskał 
Craven - 1.22,4. 

łła szlakach 
Marszów Jesiennych 

Wczoraj na torze w 
0

Heleno- Zaraz po starcie prowadzenie 
w ie przy świetle elektrycznym objął Lisz.l{iewicz przed Pija­
:po raz pi-erwszy \'{ tym sezonie nowskim, Bekiem i Boruczem. 
rozegrano wyścigi kol«łrsk:.? za Na ósmym okrążeniu z powo­
motorami, w których udzie!! du defektu motoru wycofuje 
wzięło 8 zawodników. Trz.eba się Liszkiewi<:z, a na tym sa­
;przyznał, że impreza ta nale- mym okrążeniu dobrze współ­
żał.a do ud.anych i mimo prze- pracujący Umiński ostrym 
nikliwego zlIJUJa z.gromadziła szpurtem wyprowadza Beka na 
pon.ad 1 OOO widzów. Nie za- czoło wyścigu. Już na 15 o­
wiedli się oni, gdyż wszystkie krążeniu Bek dubluje Boru­
bLegi, a rozegrano ich 4, były cza, a na 25 okrążeniu to samo 
n'.e-.;wykle emocjonujące. Wys- czyni z Pijanowskim. Do koń- N lezwykle atrakcyjny prze-
cigl eliminacyjne rozegra.no w ca \vyścigu Bek jeszcze raz bieg miały niedzielne 
dwóch seriach na 37 okrąże1'1.. zdublował Pijanowskiego i na Marsze Jesienne młodzieży 
:w pierwszej eliminacji zwy- metę wpadł w czasie 21,17 min. akademickiej. Trzeba przy­
ciężył Plja111owski (CWKS) w ' mając blisko trzy okrążenia znać, ie AZS postarał się o 
cZJasie 16.57 min„ przed Boru- przewagi nad Pijanowskim, dobrą organizację, toteż nie 
czem (Włókniarz) 17,03 i Jam- który zajął drugie miejsce w dziwnego, że na starcie stanę­
i-ozem (Gwardia). Swiercz czasie 23,47, trzec.i był Bo- la rekordowa ilość 3.074 ucze­
(Wtókniarz) wycofał się. W rucz, a czwarty Liszkiewicz. stników, w tym 1.378 kobiet. 
drugiej eLminacji bezlronku- W wyścigu finałowym o miej- No1·my na SPO zdobyło 2.842 
rerucyjny okazał . się Bek sca od 5 do 8 zwyciężył Pło- startujących, w tym 1.323 ko­
(Włókniarz), prowadzony przez dziszewski (CWKS), który za- biety. Najliczniej rcprezento­
motocyklistę Umińskiego. Bek stąpil Świercz.a, przed Jamro- wana była Politechnika Lódz­
uzyskał czas 16.36 min. i zdu- zem, Szostkiem I Jankow&kim. ka - 987, dalej idą: Akademia 
blow>ał Liszkiewicza (Start) W przerwach m'ędzy biega- Medyczna - 760, Uniwersytet 
dwukrotnie, Szostka (Włók- mi Marchwiński z Grundma- Lódzki - 497, PWSP - 429 
niarz) czterokrotnie i Jankow- nem rozegrali trzy pojedynki i · WSE - 401. 
skiego (Gwardia) pięciokrot- sprinterskie na 200 m. nwu- Najlepszą notę na dystansie 
nie. krotnie zwyciężył Gru.ndman, 5 tys. metrów dla kobiet zdo-

Po raz drugi ten suk~s Bek a jeden raz jako pierwszy mi- j była drużyna I roku Geografii 
powtórzył w wyścigu fmało- nął meitę MarchwińskL PWSP, a na dystansie 10.oao 
wym na 50 okrążeń, kiedy Najlepszy czas w trzecim m dla mężczyzn drużyna II ro-
spotk.ał się z Pijanowstim, wyścigu uzyskał Gnmdman - i ku Wydziału Lckarsl;iego A-
Boruczem i Liszkiewiczem. 12,2 sek. I kademii Medycznej; 

GŁOS ROBOTNICZY 

W obronie konsumentów 

Lotna kontrola restauracji i kawiarni 

20 pa!dziernlka 1955 r. (nr 250J 

W 1rudniu br. odbędzie się 
IV Krajowy Zjazd 

Zrzeszenia Prawników Palskich wykazała wiele niedociągnięć 
ska" na ogól ni·e budzi·ły wi'ęk- p d t . 1 1~ bm, odbyło się posiedze- T. Rek, zastępca I Prezesa Są4 

18 października by! „feral­
nym" dniem dla kierowników, 
szefów kuchni I kelnerów wie­
lu łódzkich restauracji i ka­
wiarni. Rada kulinarna przy 
Wydziale Handlu Prez. RN m. 
Lodzi przeprowadziła we wto­
rek lotną kontrolę w kilkuna­
stq restauracjach, A oto rela­
cje członków komisji. 

rze 5 awic ele dyrekcji nie Zuządu Głównego Zrze- du Najwyższego M. TomŻl!ć 
szych zastrzeżeń. Szef kuchni LZG i dyrekcji „Kawiarnie" szenia Prawników Polskich :z oraz przedstawiciele Wydziału 
musi jednak dopilnować, aby powinni blizej zainte:esować udziałem delegatów zarządów Administracyjnego KC PZPR, 
w przyszłości ryby były dobrze si!,' wyposażeniem zakładów w okręgowych, poświęcone przy- Termin Zjazdu ustalono na 
usmażone i ugotowane. sprzęt, a ponadto częściej u- gotowaniom do IV Krajowego 17-19 grudnia br. w Warsza„ 

w „Deltinle" kelnerzy trak- rządz1.1ć wewnętrzne kontrole. Zjazdu ZPP. wie. 
tują konsumentów, którzy nie RaJa kulinarna ma zamiar or· W posiedzeniu udział wzięli: Tematem Zjazdu będą m. In., 
piją wódiki, jako zło konie- ganizować podobne lotne kon- Minister Sprawiedliwości H. zagadnienie wkładu prawa t 
czne. Członkowie komisji mu- trole częściej z tym, żeby w $wiątkowski, Prokurator Ge- prawników w budownictwca 
sieli tutaj długo czekać naj- i>to\S'\l·n'ku do w:nnych wyclą- neralny Stefan Kalinowski, socjalizmu, zagadnienie ustro... 
pierw na sprzątnięcie stolika, gać surowe konsekwencje. wiceminister Sprawiedliwości ju i pracy sądów, prokuratu„ 

potem na podanie potraw. !-----------------------------, ry i adwokatury, aktualne 
W „GWARNEJ" 

I „DELFINIE" LEKCEWAŻY 
SIĘ KONSUMENTOW 

Porcje mięsa, jarzyn i ziem- problemy walki z przestęl>" 

niaków byty niezgodne :i: re- Rvb 1- s\Ja.d?.i· p~ od dost„tki'am czością, rola prawnlków w 
cepturą. ro n , , reali-.acji zadań w dziedzinie 

gospodarki narodowej, rola i Szef kuchni w restauracji 
„Gwarna" widocznie liczył na 
to, że konsumenci nie znają 
się na potrawach i nie potrafią 
odróżnić jednej od drugiej. 
Ułatwił sobie znacznie pracę 
- zamiast przyrządzać od­
dzielnie różne dania mięsne 
przygotował jedno tylko, któ­
re w zależności od żądania 
konsumenta nazywało się pie­
czenią wołową lub sztuką 
mięsa. Kasza gryczana figuro~ 
wała tu tylko w jadłospisie, 

kotlet siekany sporządzony był 
nie wg obowiązującej recep­
tury. Komisja miała także po­
ważne zastrzeżenia do gulaszu, 
a raczej mięsa, z którego był 
zrobiony. Podawane tu potra­
wy wyglądem swym nie wzbu1 
dlały apetytu. 

W „Słoniu" należaloby tyl- 1 k• dzialalność prawników w: 
ko poprawić nieco Jakość goto- K r . s cze szczupa I . ń 
wanych jarzyn. W „Swicle" a pie, e Z ' „. ~ts~~':~~en~u u!~~~~!~iu ~=g~ 
konsumenci mieli pretensję do więzi z masami oraz zagadnie-i 
szefa kuchni o to, że nie spró- Od pewnego czasu sklepy oo wielkości sztuki w cenie od nia ustawodawd:o -

0

kodyfika.. 
bował surówki z kapusty, za- b · ś · lZ.40 do 19 zl za kilogram. cyi'ne. I 
nim zdecydował się podać ją ry ne w naszym m1e cie zao-
do stołu. Wtorkowy obiad w patrzone są w duży wybór 
„Halce" był dobry. Jadłospis ryb mrożonych. Są to szcw­
jednak mógłby tu być nieco paki po 16.20 zł za kg, leszcze 
bardziej urozmaicony. rzeczne w cenie 8 i 5 zł, oko· 

Potrawy restauracji „Rzgow1 

· NAJLEPSZE CIASTKA 
W „ORBISIE", ZAS KA W A 

W „EGZOTYCZNEJ" 
I „LILIANIE" 

Przeprowadzona w tym sa­
m)"pl dniu kontrola kawiarni 
łódzkich dostarczyła radzie 
kulinarnej wiele krytycznego 
materiału. W większości kon­

-------------- trolowanych kawiarni jakość 

Sukces nr~anów MO 

Ujęcie dwóch 
szajek złodzieiskich 
Od dłutne.go etosu no 1erenl• m. 

lodtł grctowały dwie stojkl włomywo­
c1y, które dokonywały kradzieży w 
'klepach handlu uspołecznionego I zo­
kło<:f'bch produkcyjnych. Łupem złodziei 
pedały dute llo.ści artykułów konfdt­
cyjnych I małeriołów wełnla-nych, 

Otl'kf ene.rglctnej aktl ! funkcjoncrlu­
szy Komendy MO m. lodzi zlikwidowo· 
no nojk:, a Ich członków aresztowano. 
Orga·n-izotorem i PrIYNódcq Jednej gru­
py tło-dtiejs-klej był Henryk Fid ler, zam. 
przy ul. Żeromskiego 60, o drugiej -
St!Y.an Ziemniak1 zam. przy ul. Pod­
rzeczne-J 7. 

W 1kłood uo}kl wchodziło r6wnJei ro­
d1ina Niewad: i ł. Edward I He-nrylc 
Nlewad1llowie, J.amleszlcaH przy ul. 2 ... 
l ~gowskiego 5S braU u.ch l ał w k.rcdtie· 
iach, o motka łch 1ojmowała się pa· 
s•rstwem. Ogółem oresztow'ono 17 
OJÓb, 

W tro1c:cle r9W!1JI pu.eprowadxoneJ w 
mlenkoniach Oł'•l?towan)·~h 1nole1iono 
większe llo~cl golont•rll I konf„kcjl 
orgz materiały wełl\lone, pochodzqi::e z 
kradzlety. 

Siedzibo włamywaczy mleldta 1h; w 
domu przy ul. Ad'NOkot:kiej 10, w mle· 
sikaniu Ma.,.il Mh:!olc, Stan.Jsławo Ko­
kosiy I Wtodysława Mo\de:wic'la. 

Crtonkowl.e uo)\r.\ wraz t pasera.ml 
s\anq niebawem prtetl sqdem. 

podawanej kawy budzi poważ­
ne zastrzeżenia. Np. kawa z 
„Poonorzaniki" ani wyglądem , 
nni smakiem nie przypomina­
ła tego napoju. Podobnie zła 
kawa była w „Misiu", „Mary­
sieńce11, „Polonii0, „Teresinie". 
Tylko kawę z „Liliany" i 
„J~gzotyl'znej" oceniono na 
piątkę. Jakość ciastek z łódz­
kich ciastkarni w ostatnim 
okres-ie 111a ogól pogorsizyła się. 
Najlepiej w ocenie wypadła 
ciastkarnia „Orbisu". 

SPOTKANIE 
Z „WINOWAJCAMI" 

Praca komisji kulinarnej 
tym razem nie ograniczyła się 
tylko do kontroli. Wczoraj w 
Wydziale Handlu odbyło ,się 

spotkanie z przedstawic1elam1 
kontrol::>wanych zakładów, 
podczas którego kierowmcy 1 
szefowie kuchni musieli się I 
t!umaczyć i usprawied!i·Niać z 
powodu wykrytych niedociąg­
nięć. Kawiarki w większości 
w;vpadkćw tlumac:zyły złą ja­
kość lrawy tym, że w kawiar­
niach są zepsute, nie remonto­
wane od dawna expressy oraz 
złe i slarc mlynki do kawy. 

Wygrane pierwszego dnia 
ciągnienia li rzutu 

XIV Krajowej Loterii Pieniążnei w dniu 18 bm. 
Wybi• wygrone (tab.la nJ.unędowo) 
pierws1ego dnlo ciągnienia 11 nutu 
XIV KrajOY11•ł ~oterll P!enięi11ej w dniu 

18 paid1iemika br. 

ZI 30.000 - nr 93508 
Zł 20.000 - ·nr 364111 
ZI 10.0QO - nr nr 202:!, 23253, 61228, 

69489. 
ZI 5.000 - nr nr 43101, 55621, 55733, 

63572, 73376, 87208, 94460, 951114, 
101767' 107394. 

73529, 745", 75063, 769117, 77219, 79499, 
80847, 81051, 82172, 82583, 83690, 84044, 

&'697, 85824, 8m5, 88310, 88542, 11665, 
91502, 91594, 94230, 94369, 9'519, 95505, 

96495, 97479, 97112, 982", 99041, 100132, 
101765, 102144, 102413, 102865, 103885, 
104516, 107897, 109881, 110599, 114373, 
115300, 1U700, 116731, 117291, 11'621, 
119840. 

ZI 2.000 - nr nr 1323, 6214, 6SOO, ~-------------
69;6, 10594, 13706, 16840, 25709, 26312, 
27959, 29978, 31036, 33204, 0102, 46738, 
487l0, 59669, 62379, 62680, 7~984, 78S47, 
71595, 79441, a11u, 81724, 90993, 94261, 
96471, 103488, 104251, 1C598S, 10810.4, 
114953. 

Zł 1.000 - nr nr 3676, 4399, 52191 

SłU, 6009, 6760,' 7161, 7342, 9919, 

IO-lecie 
Ili Rejonowej Wypożyczalni 

Ks~ążek 
10107, 10~ 11336, 15035, 15481, 15717, W plqte.k, dnia 21 bm„ o godz. 18, 

' w 111 Rejonowej Wypożycza lnl Ksiqtek, 
1Wł, 18958, 19280, 20623, 21298, 26545, u!. Srebrzyńsko nr 103, odbędzie się 
29162, 31133, 32692, 33584, 34595, 3707'1 uroctysto!ć 10.lecio istnienia blbHoteld, 

nie i tzw. płocie po 6.90 zł I 

4.60 zł za kg oraz filety z dorsza 
po 11.60 zł. Od trzech dni go­

spodynie łódzkie nabywać mo­
gą także żywe karpie, których 
nowe transporty codziennie 
nadchodzą do Łodzi. Ryby te 
sprzedawane są w zależności 

Kronika 
partyjna 

DZIELNICA l'OLESlri mlł, 
20 bm., o gocb. 1', w Mlłi KD, 
o<lbędri• •i• Hmino<lum c11o 
wyklod...,.ów 11 roku uaOI po­
litycin)'<h. 

* I/o * 
Dnlo 21 bm„ o god1. IJ, " 

w tódrkiej Wytwórni Popi•o· 
sów, pny ul, KopernU.:o 62, od• 
~Il• 1ię narada organi1ato-
rów grup partyjnych. 

DZIELNICA IAlUTYi d•lł, 
20 bm„ o gocb. 15, w sali KO, 
priy ul. WGryń•ki<tgo 71, odbęo 
d1ie ti• norodo I nk.retany 
podstawowych orgonliCKjl por• ! 
tyjnych, dyrektorów I kl<trownl­
ków 1oklad6w, pnewodnlaq· 
cych ZMP arax pnewodnk1q· 
cych RZ x terenu d1ieltMą la• 
luty, 

.,, I/o * 
Dnia 21 bm., o goch. 15, 

odbęd1ie łilł ffminarium cMa 
p„i.g.ntów KD loluty no te­
moti „Sytuac:ja mi~1)'ftorod• 
wo - problem Niemiec n• 
obecnym etapie". 

DZIELNICA WIDZEW: thił, 
20 bm., o gad1. 16, w sali KO 
Widiew, odbędii• si' semina­
rium dla prełeg1ntów ne te­
mat „ Nowe morn.n ty w łyt\ICI" 
cji międzynarodowej". 

* •"':. * 
Dtił, 20 bm.1 o god1.. 16, w 

lokolu KO pny ul. Sąiiloh•I 

l 5, odbęd1i• 1i.1111 'lai~c.i• s.mi· 
naryjn• dlo wy•lodowców li 
ro~u ukoly po1ityc.1.nel 1 dla 
wyklodowców 111 roku hlstońl 
ruchu roOotnk1e:ga. 

* :/o * 
Dnia 21 bm., o godi. 19, w 

soli konf•....,.rJnej KD Wi· 
d1e'#1 ul. S1pitałno S-'7, edbit" 
dde .i~ naroda 1 glównyml 
•~ami i przodującymi 
poloc1aml. 

DZIELNICA CHOJNY: drił, 
20 bm., o goch. 14, w tall KD. 
odb~1ie się narada org11tnila­
t0<ÓW grup po<lyjnych na ... 
mat: „Ll•t KC PZPR w 119ro­
wle pnedt•rmtnowego wykona­
nia plonu rCKJ.n-ego". 

* I/o * 
Dtiś, 20 bm., o godr. 1ł, w 

1cft KD, ul. 1'01inew1kHtgo 24, 
odbttcfzie 11, Hm1"arium die 
wykladowc:ów 11 roku ukoly po­
lltycin.j. 

Komunikat 
ZMP-Ruda 

37121, 3IOB9, 39131, .ł19Z8, "613, 44926, na którq zorpros.zo slę wszystkich mien.· ZD ZMP~Rudo tawiodo:mio, ł• Uti~ 

5052 końców dtle.lnky Poles.I•. dnia 20 bm., o godt. 16, w lokalu ZD, 
45358• iłS4 1 7, Wti, 4Sllll, .ł96l5, 1• W uroc.1ys'toścl wezmq udi.loł: Jan pny ul . .Swiera.w1kl•go 23, oclbtlt(ltle 
50850, 51339, S1l06, 51541, 516-41, S458ł, Hustcza oroii o·rtyicl Polsklego Radio I sltt narada 1e4cretcrrek I ewidencyjnych 
570n, 60234, 603721 61841, 667U, 71711, - Irena Bn:ozows.ka ł Wacław Sawicki. ZMP z t•ren:u cl1ielnicy, 

~~'''~,~~·'~''''''~··~~··'''''''~'''''''''''' 

Halo! lu magazyn młodzieżowy! 
lość ze slO'Wem 
przekazać aparaturze 
nagrywającej. 

Co dwa tygodnie, 
w sobotę, o godz. 16, 
dźwięczy w głośni­

kach zapowiedź: -
"!Tu magazyn mlo­
dzieżowy!'' 

Grażyna Bazylewicz, 
W!odzimie-l"z Czos­
nowski, Jan Skot­
nicki i inni. 
Ostrzegająco mru­

ga czerwone świa­

tełko na stole pu­
krytym grubym ni<­
bieskim fikem.. Po­
dłużna lampka na 
ścianie daje znać, że 
mikrofon włączony. 
Po chwili Lampki ga­
sną, a z głośnika pa­
da pytanie. 

cące światelk<t. Ze 
studia. plyną pierw­
sze słowa tekstu o 
slynny1n piosenka­
rzu francuskim.„ 

„Magazyn mlodzie­
iowy", który stal się 
już u.lubioną audy­
cją, nie tylko mlo­
dzieży, ale i star­
szych, powsta;e nie­
latwo. Czasami wie­
le razy trze ba po- . 
w tarzać nagranie za­
nim wszystko jelllw 
porzq,dku, Nieraz też 
jego mlody redaktor 

Znajdujemy w tym 
radiowym magazy­
nie ciekawostki spor­
towe, muzyczne, wia­
domości o życiu i 
pracy młodzieży fa­
bryk, szkól, wyż· 
szych uczeini, śledzi­
my przygody i po­
dróże, słuchamy 
wreszcie wywiadów 
ze sportowcami, mlo­
dymi aktorami te­
atni i filmu. Zobac:­
my tera.z, jak rodzi 
się ta audycja. 

W małym studio 
odczytowym, oddzie­
lonym grubą, pod­
wójnq szybą od stu­
dia dyżurujq,cej spi­
kerki, Anny Brze· 
skiej - przy sreb>'· 
nym mikrofonie sku · 
pila się gromada sta­
łych w11konawcóuy 
„maga.z·unu", a zar . L­

zem autorów tekstu. 
Ryszard Machn ikoui­
ski, Michał Walczak, 

- Jesteście goto­
wi? Zaczynam na­
grywać. Na światb 
start! 

Kilka. gru.bycli 
ścian dzieli m!odą 
reżyserkę mlodzie­
zowej audycji, Ro­
manę Mater, od stu­
dia. z wykonawcami, 
aie potężny glośnil«, 

stojący tuż obok niej 
w kabinie reżyser­

skiej, doniesie o naj 
mnie1szym szmerze 
w studio. Mloda re· 
żyserka szybko prze­
łqcza maleńkie dźwi­
gnie i bacznie śledzi 
różnobarwne, migo-

Z kabiny reżyser­
skiej wystarczy 
wspiąć się po kilku 
stopniach; by zna­
leźć się w vokoju, 
gdzie u.stawiona. jest 
aparatura nagrywa­
jqca. Krzq,ta się przy 
niej technik .Piotr 
Stankiewicz, u.klada­
jqc na aluminiowych 
talerzach zwoje brą­
zowej taśmy magne­
tofonowej. Po chwi­
li aparatura rusza, 
a na taśmie zapisy­
wane jest słowo pły­
nące ze studia. . A 
muzyka? Na stoliku, 
krzesłach, parapecie 
okna leżą, krążki taś­
my z nagranymi pio­
senkami, muzyką, 

nawet sykiem pan· 
wozów i szumem u­
licy. Technik .zakla· 
da taki „podklad" 
dźwiękowy na drugi 
1nagnetofon, a. rze­
czą reżysera jest po­
!q,czyć to w jedną ca· 

Zbigniew Wojcie-
chowski przysięga, 
że już więcej nigdy.„ 
Ale za dwa tygodnie 
znów s!yszycie „ma­
gazyn". 

W momencie kie­
dy większo§ć mlc.­
dych ludzi zasypia, a 
precyzyjne radi-Owe 
chranomet7"!1 wska­
zu.ją, nieubłaganie go­
dzinę 23.00, młodzi 

autorzy i wykO'ltaw­
cy słuchają swego 
dziela. Z glośnik'I 
plynie rytmiczna. me­
lodia i zapowiedź; 

Tu magazyn 
m!odzieżow11 ! 

Program 
r~zrywkowy„. 

nowy, 

M. 

Nie ma także zmartwienia 
z so)onyml śledziami, którym 
w sklepach jest pod dostat­

kiem. 
Gorzej natomiast przedsta· 

wia się sprawa z konserwami 
rybnymi, Są one w sklepach 
w małych ilościach i w ogra­
niczonym asortymencie. Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo 

Hurtu Rybnego, :zaopatrujące 

sklepy w ten artykuł, winno 
jak najszybciej uzupełnić nie· 
doci11gnięcia w zaopatrzeniu, 

a.by w poszukiw<i.oniu pu!lllki 

malm'ell lub skumbrii nie tme-
ba byl'O biegać po całym mie-

„Lódikie 
gadki robotnicze" 
Klub MiędtynorodoweJ Pro.cy I Kslqł-' 

\ci, ul. Pi.otrkowska 861 orgcnizuje dzij~ 
'i!O bm., o oodi. 19, w\ec.t6r pn. „l6da:­
kie gadki robotn icze", w oprocoworwlu 
Leona Gcmolic!clego. 

„Oocl~i ló<hkle" odmyto orlysto Pai4< 
stwowogo Taot<U Nowego - J61ef Pl< 
Jarski. 

W1tOH> wolny. 

Komunikat 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partytnega 
Uwago, tluehac.ze 10,..ak11talc_. 

ście. llierunłilu hist-or-ii połsłdego ruchu r~ 

N I . ł b t k • , • nioego (I roll), 
a eza O Y. a ze u;prawm~ Wyklod no temat „Rozwój kapi.alil,.,,• 

zaopatrywaime sklepow, gdyz na z<emiaeh polskich 1 po„•stani• poi· 
są skargi że ryby zbyt póź-1 •kieJ klasy robotnlaeJ" odbędzl• 11, 

'i · d. gól w piqte;Jc, dola 21 bm„ o godi. 17,00, 
no rOZ\'V'OZ • nę O posz,az:e - w 10 oudytc>rium Polite<:hnikl LódzkieJ, 
nych Mtlepow, ul. Gdań•ko 155, 

Nasi dłużnicy 
w odpowiedziach na interwencję prasową 

Zan?,d Główny Zwl11rzku Za­
wodowe10 Pracowników Służ­
by Zdrowia w Warszawie. Po­
wiatowy Za~d Łączności w 
Łęczycy. Pow. Kom. Kuli. Fiz. 
w Brzrzinach. Zarząd Okręgu 
Zw. Zaw. Kolejarzy. Komltd 
Dzielnicowy PZPR - Sród­
mieśele (% 1prawy). Prezydium 

Wełnianego. Komlteł Powla-o 
towy PZPR w Łasku. Powla„ 
towy Za.rząd ZMP Brzeziny, 
Prezydium DRN - S'ródmie­
i!cie (2 sprawy). Prezydium 
GRN w ZaPollcach pow. t..ask. 
Prezydium WoJ. RN (ł spr.., 
wy). Woj. Kom.Ud Kultu17. 
Fizycznej. 

MRN w Tomuzowie Maz. ·------------­
WoJ. Zarząd Rolnictwa. Kom. 
Wot. Straiy Pożarnych, PZGS 
w Rawie MaL Dyrekcja PSS 

I Północ. Konstantynowskie ZP 

Jakie uwagi mieli 
rniedra\ąc~ vi~s\awą 

„A rgedu'' 
Zorgonlzowona w lodif wystawo arty­

kułów gospodarstwa domowego wz:bu­
chiło żywe zofotereaowonie. Oo piqtku, 
7 bm., 1wfed.ziło jq ponad 7 tył. M6b 
1 terenu lodtl I wojewódttwa. 

Z"Niedtojqcy wyraiali 1adowo1enle i 
powodu zorgonizO\\lanic tego rodzaju 
wystawy, dzięki ctemu m:eli moiność 
za:po.zno-nlo sitl t wieloma pr1yn:qdaml 
utoMtiajqcyml prowadtenie gos.podar­
stwc domowego, jeb< np. pralki cle-k· 
trycwe produkcji polskiej 1 c1e.1kiej, fro­
terki I odkurzacze produkcji niemie­
ckiej, lmportowo.ne maszyn-ki do wycis­
kania soku z Jorrtn I owoców, w~ier­
skie on.częd.no5eiowe lcucllenki go10W., 
o wre·ncie lek«ie akładone łóżko pro­
dukcji radzieckiej. 

W uwagach, natowonyc:h w 1pec)ol· 
n•j kslqice, wiele kobiet wyroioło iy· 
cumie, by demonstrował'\• no wystawie 
artykuły gospo-darstwa dom-owęgo, zwło· 
szcza łe, które obecni' Importujemy t 
zogrooicy, były joic noj.szyhcieJ produ· 
lcowane przez nasz przemysł i aby m<>i· 
no byto je niezadługo nabywać we 
wszystkich sklepach~ w. s. 

TEATRY 
NOWY (Wi~ckowsiole110 15) - god« 19 

- „Wes•I• fi9aro", 
POWSZECHNY (Obr. Stollngradu 21) 

- godz. 19 - „Maa.epa". 
IM. S, JAłlACZA (5, Jarocia 271 -

goch:. 15 - ,,&.ailcrcly i romans•" -
I godz, 19, - „Zbójcy". 

MUZYCZNY (Piot•kowsko 243) - goda, 
19.15 - „Wlktorla 1 J•J huza·r11

• 

ESTRADA SATYRYCZNA (Trougu,tta ,,Il 
- goch. 19. 15 - „Uwaga, kręcimy • 

MtODEGO WIDZA (M~niusikl 4o) -
god.z. 19 - „Moral-nośt. pani Dul· 
s.kiej", 

l'INOKIO (Kopernika 16) - god•. 10 
- „Złoto ~ró,~a Mega.mona", godz. 
17 - „Um1sy • 

ARLEKIN (Piotrkow>ka 152) - godi. 17 
- ,.Ja.;: l MołgOS'ia", 

WYSTAWY 
CIWA (Plotri<ow•ka 102) - wys1awa 

prcic plastyków łód1.kich c:vnna od 
godi. 10 do 13 l od 15 do 18. 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI (Więckows.klego 36) 

- czynne w• wt.or.kl od ged.z. 9 do 
1e. w irody, piqtk~ i soboity od goid•t. 
9 do 15, w awart'<i od godz. 14 
do 20, w niedtiele i $w1ęlo od godz. 
10 do 16. 

KINA 
IAlTVK (Na'NtO'Niacr 20) - ,,Szerszeń" 

- goót. 16.1~ 18.30, 20.~5. 
DWORCOWE (Dwonec Koh1kl) - „Ko­

zioleczeok", ,,Spotkani• piłkarskie 
ZSRR - Finlondla", „Pnaglqd spor­
towy nr 8·55", „O klelluek za dużo" 
- godz. 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22. 

GDYNIA (Tuwima 2) - ' Program filmów 
dokumentalnych I lculturo.lno-oświo!,o.. 
wyd1: - „MC>J.kwa - italica ZSR.R", 
„Smaezne i zdrowe produkty 1poiyw· 
cte" - goch. 18, 20. 
Progra·m eł-Io nojmłcxlszych: - „Złota 
antylopa", „Ołówek i Kleks", „Dwa 
łakome niedźwiadki" - god..z. 16, 17. 

MlODA GWARDIA (Zielona 2) -
„Fort Eureka" - god<. 16, 18, 20, 

MUZA (Pobio·nioka 173) - „Dzień b&z 
kia mstwo" - godz, 18, 20. 

POKÓJ (Kotiimien:a 6) - „Konik polny" 

Odczyt 
O.lł, 3:1 bm„ o god<. 17.!0. w lwlotl• 

cy Centralnego Za.nqdu Przem. Baw.~n„ 
vl. Piotrkow•ko 53 (front, li piętro); 
odbędzie •i~ odciyt mgr Smuiyńsd<lej pt. 
„Obrót materiałowy w pn.edslęblor"' 
stwie 1'0 tle ueliwat nr 52.6 i !>Z7 PJ'e!lY.. 
ói<Jm Rio.du 1 ón\o 'ł. VII. 1955 r, 

RADIO 
CZWARTEK, 20 PAtDZIERN!KA 1955 l< 

FALA 202,1 m 

W!ADOMO$CI: 5.05, 6.00, 7.DO, 7.40, 
12.04, 14.00, 11.15, 21.JO, 23.50. 

12.15 Muzyko rouywkowo 12.40 BI• 
1et; Suito „Ro-ma". 13.10 Mozaika mu­
iyozno i plyt, 13.45 Ola wychowawciyń 
prieds.z.ko11 pogodonko metodyc1na pt. 
„Jok spędzimy cios na powletr:iu p~ed 
obiade.m''. 13.50 Anton,J Reicha: uwer„ 
turo. 14.10 Ut-Nory Fro-ncis.1ka llsz1o~ 
14.30 Muzyka rozrywkowo. 15.10 ludowe 
pieśni czeskie, 15.25 Mu1yko popular· 
no-symfoniczna. 16.00 Koncert pt. ,,Gry 
i zabawy". 17.00 Dla d.ziecl odc. 24 
powieści E. Amic:i.sa 11Serce". 17.30 
l6dzkl d.zi•n.ni-k radiowy, 17.45 „Runda 
z piosenkq", 18.05 Muzyka ro1~o.wo„ 
18.20 Muzyko. 18.45 „Zwierzenia dobre­
go prtyjociela''. 19.00 Mu:z1ka I ciiktual· 
nośol. 19.25 „Równino" - poemat To• 
de\Js::o R6żewier.a, 19.40 Z cyklu: „Po­
Itnajmy style muzycz.ne". 20.30 Scena 
po1Soko - Karol Adwentowicz. 21.-'0 
Sprowotdonle z mistrzostw świo1a w 
s.ze-rmlerce w Rzymie. 22.00 Melodłe ła• 
necr.ne. 22.20 „Ty tym byłoś" - froQ· 
ment opowiadonio: Wygodtkiego. 22.~0 
Muzyko taneczno, 23.10 Muzyka symfo-o 
nictno. 

l'OLON IA (PlotrkoW.ka 67) - „Sze" 
sań" - godi. 15.45, 18, <'J.15. 

PRZEDWIOSNIE (Żeromskiego 76) "" 
„Jutro będzie za pófno" - godz. 1a. 
20. 

I MAJA (Kiliń•ki•go 178) - „Swlod„ 
ctwo dojrialaści" - godi. 17, 19. 

REKOJltD (Kalluewskl~o 2) - „Zo~O< 
Ian• ple-sanki" - godz. 17, 19. 

ROMA (Kaliuewl'l<lego 84) - .Wrót 
p.ubliczny nr 1" - godz. 16, is, 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlotn<>) - „Ojcowizno'! 
- godi. 18.30. 

STYLOWY (Kilińskiego 123\ - „P!oHn< 
ko ze gros:t" - god.z. 1'5, 20. 

SWIT (Balucki Rynek) - „Poemat o ml• 
lcści " - god1. 18, 20. 

TATRV (Sie-nklewic.zo 40) - „Głos prt1• 
1nactenia" - gocfr.. 16, 18, 20, 

WIStA (Tuwimo l) - „Skqd my •I• 
znomy" - godz. 16, 18, 20. 

WtOKNIARZ (Próchnika 16) - „Lillom• 
fi" - godt. 15.30, 17.45, 3:1.00. 

WOLNOSC (Prtyb'ysiews~iego 16) _. 
„Konwój doktora M." - godz. 16, 
18, 20. 

ZACHĘTA (Woryń•~lego 26) - „Dzi• 
wiectorem gromy" - godz. 16, 18, 20. 

FOTOPLASTIKON (Piotrkow•ka 67) ~ 
„Nowo socj~listycz.na Warwowa", 

Dyżury aptek 
Diislejsiej nocy clyłurujq nmlęi>U)Cł' 

ce apteki: Obr. Stollngrodu 15, Pobia­
nicka 218, Jarocto 32, Stalina SO, Ko­
pe-rniko 26, Pio.trkowska 67, pl. Ko. 
ścielny 8, ol. Kości-uszki 48. 

Dyżury szpitali 
ChiN'!lia: dziś calq dobę dy!uruja 

S1pi-tal im. Pirogowa, ul. Wólc.zańska 
195. 

Interna: diiś tolq dobę dyżuru]• 
Si,pito\ im. H. Wolf, ul. logiewnlcl.o 
34-36. 

Dy!ur poloinle10-ginekologlezny1 od 
godz. 8 do 20 dyżuruje Szpita~ im. Ma­
durowicze, ul. Krzemieniecka: 5, od 
go-eh. 20 do 8 dyżuruje Sr.pitol Im. Jo,.. 
dano, ul. Pn:yrodn iczo 7. 

Ważne telefony 
'I PIONIER (fr<>ncinko~sko 31) - „Horn· 

le1" - godt. i6, 19. 

.,. ..... , „...., """"'"""''''''""~'--..,...-~-~-.--... ..--~-..,.,-„ ___ .,...._~-„-----~-..,.,-„ _ _._.,...._..,.,_~_„__ - goch. 17, 19. 

Pogotowie Rotunko.we - 25A·U 
Miejsko Komendo MO - 253·60 
Miejski O!rodelt Informacji - 159·15 
Słrai Poiama - 8 
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